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Wychodzi codziennie po południu, oprócz Hied~I i śYłiąt ~zystych. 

Rok li. 

Prenumerata w lodzi: 

ltocznłe 6 rb., póGoczale I rb., kwartalnie 1 ńt 
50 kep.. miesłęcmte 50 kop. 

Za odnoswiie do domu to kop. mlesięczttle. 

Z pn:csyłlq poatoę 

Rocmfe 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 hp. 6C9 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, ~ 61 kep. 

Zagranicą miesłęcmie rb. ł. 

~łoszenia• Nadesłane m , 1 stronky 50 kop. za 
="===~===· wiersz lub jego mitjsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekr13logja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 1 O kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonpa;ciowy. Ogłoszenie oałe 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie naji.mde. 

1-0 wyraz6w.. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz poiedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko 'łł języku polskllll 
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f"ilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zd•n.a vtola, Księgarni9 Wdenowakic~o .• PabJanice1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńsldego. za'mtrowa 23. 
· Ałeksanllriw, Wł. Skoneczko. 

Teatr PO SKI ean'' :::::. „ Wieś" „Książątko" Juro ' ' „ 8 po poł. czyli „Geniusz i rozpusta" 
wiecs. 

Cegielniana 63. 

Teatr „POPULARNY'' 
Konsta11tynowska .M 16. 

Ostatnie poż0:0nałne przedsta

wienia na dochód artystów 
Dziś i 
Jutro 
wie cz. „Dzieje ze hu". 

stawienie doborowe. Od E ło niezwykłe. obfitujące ca", .Noc księżycowa na mo• 
dziś oprócz wspaniałego we wszystkie szczegóły rzu• wsp. nat .• Mody p&ry-

d d · i'~ki"e da.:, mo"'e &"tuk~ skie wiosenne", Tygodnik 
wugo zinnego proi"ramu ~ " „ u • b 

t · '- ·t - a"~edzi"ni·e ~-emato- „E<'lail·" i wieie in. O oona 
wys awumy zna1om1 "i " ~~ "'"" dyrekcj<;i. ma nadzieje, iż za 
klasyczni\ tcagedję w 2-ch grafji. Pr-0gram wypel- dobre prowadzenie zdob~zie 

oźe każdy S:iian. bywa· o Iną chwilę ua dzisiejsze 
lee kinematogr. odwie- upały; zmiana dwa ra· 
dzając Teatr 1 Modern" zy tygodniowo, sala o-
Krótka Nr. 1 przekonać ch1adzana, specjalnym 

aktac:h p. t •• .Jad żmiji„ •••-• nia.;}'4 doskonała kolll1l- raJZZ::al sobie ogólne uznanie i zbie- --• 
dzi dja .Głos H • ne '<:asl:u:iony pło 

m:m-•-a się, że tylko u nas mo- amerykańskimaparatem --• 
żua uprzyjemnió w muzyka koncertowa prze 

Miljardowa cyfra ~ 
rocznej sprzedaży papierosów pozwoliła 

T-"'u ,,l.t1tPE~JVlE11 

połączyć "O 6'' 10 szt. 
w gatunku ' '-" ~ 6 kop. 

wykwintne opakowanie z najlepszym gatunkiem 

1033-1 
papierosów. 

Restaurant-Bar łmperiał 
Piotrkowska 17. Teł. 22-31. 1017-20-3 

Wspaniale urz~dzony lokal podług nowoczesnych najnowszych wymagań. 

mar- Wszelkie zamówienia do domów wwonvwa sie po nDiniimcil cenacll. 
Codziennie KOl'łCERT kwartetu Filharmonji. 

Poleca się Szanownej Publiczności za zarz~d Józef Palejowski. ._.„„ ...... „„ ...... „ ............. ..: 

OVRL" BRR „ tódź. róU fiłównei i Widzewskiej 
Telefon 2-94. 

225-1 
Wykwintne urz4dzenie. Pierwszorzędna kuchnia. 

A m Tow. Akc. S-ów K. ANSTADT.A.. 

• Oryginatne Pilz~ i Pschorr. Właś1:. Utto Rałłmann. 
!t~9·~-!i!t~ " ·~- •ff .„ --~~~-- •••• 
na BAKU i okolice jego 

Przyjm' pnedatawkleWwa JOlłtiDf'ch firm. 
Adres1 Baku, Jan Wo;i.~wioz. • 

--~~-·~--~- '"'·~~„········••f!i 

FUT 
przyjmuje się 

na tttnłe pr~ethm»nł!le 
A. Bromberg 
Skład futer 

Piot:,..1:owska Nr. 31. 

.!39-26-3 

Dr. Rejł Średnia 51 powrócił. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
sypliilisu salvarzanem Erlich-llata _.606• i 914, 
(wtiródżylnie,. L'łczenie elekti-yciności~, elektro
liz~ (u.11uwanio szpecących wfo3ów), oświet!~
nie kanału (uretcosł;opia). Przyjmuje od 9 i pół 
do 12 i pól, od 5-7 i pół, w niedziele od 10-2 
po południu. :Dla pań osobna poczekalnia. 

1032-1 

Numer d2isiejszy 
skł~~a się z 10 kolumn. 

Pol!~m z~&ły ~relnie 
W -l. Ei. 

II. 
$zkoła hadlowa kupiectwa łodzkiego. 

Każda epoka różni się od na
stępnej mniej~zem lub większem, 
ale zawsze djametralnem prz.eci
wie.ństwem cech charakterystycz.. 
nych. 

Jeżeli przeto rozpatrywać będzie
my bistorję ze stanowiska równowa
gi między pierwiastkiem fizycznym. 
i duchowym, to każdą epokę cecho
wać będzie przeciwstawianie i pod· 
porządkowa.nie jednego z ~ierwiast

ków na niekorzyść drugiego. 
I gdy za punkt 'wyjścia dla na

szej obserwacji obierzemy starożyt. 

ną Helladę, zauważymy, że z wyją\. 
ldem czasów odrodzenia nie był.o 
epoki, która umiałaby lepiej łączyć 
i równoważyć oba te pierwiastki, 
niedające się bezkarnie rozgraniczać. 
a które jednak rozgraniczano przez 
szeregi wieków. 

Nasza epoka, która-jak powia
da Nietzsche-obdarzona jest wysoce 
rozwiniętym zmysłem historycznym, 
umiała zrozwnieć, że tylko połącza
nie tych dwóch pierwiastków mo
le stworzyć doskonałego człowieka, 

zdolnego do zupełnego odczuwania 
szczęścia, gdyż odczuwać je będzie 
nie połową, ale całą swą istotą. 

Dzięki wymaganiom ustroju spo
łecznego, wzrostowi tempa rozwoju, 
postępowi wiedzy i ulepszeniu środ

ków do życia, epoka nasza nabrała 

dwóch pozoo.-nie sprzecznych i wza
jem wykluczających się cech, a mia
nowicie specjalizacji zawodowej I 
wybujałego indywidualizmu. 

Zycie na~ze nie jest tak jedno
lite, jak życie dawniejszych społe
czeństw, to też obie cechy naszej 
epoki ustawicznie spotykają się ze 
sobą, ścierają się i walczą nawza· 
jem, domagając się równorzędności 
i jednoczesnego współżycia w duszy 
dzisiejszego człowirlrn.. 

A prócz tego epoka nasza do
maga się należytego uwzględnienia 



rozwoju fizycznego i zrównoważe
nia tego czynnika w wychowaniu 
szkolnem i życiowem. 

Stworzeoje przeto szkoły, któ
raby rozwijając oe:ólnie i wsze0h
stronnie, dała twdRtawv do d<1lqe
go rozwoju indywidualności, która 
uminłaby przytem dać wykształcenie 
zawodowe, a prócz tego wszystkie
go kształciła także fizycznie - oto 
problemat szkolnictwu dzisiejszemu 
postawiony przez życie do rozwią
zania, problemat trudny, ale rozwią
zalny, jak przekonuje nas o tern 
szkoła handlowa kupiectwa łódz
kiego. 

Ażeby najlepiej scharakteryzo
''"ać wytyczną di;iałalności szkoły 
przytoczę tutaj słowa dyrektora p. 
Wacława Klossa, wypowiedziane z 
okazji otwarcia styczniowej wysta
wy prac uczniów. 

„Obrotem rzeczy, systematycz
nie w dziejach myśli ludzkiej się 
powtarzającym, po epoce kultu u
czucia, jaką był okres romantyzmu, 
nastała epoka kultu intellektu, znana 
pod nazwą pozytywizmu. Obecnie 
i ten już okres można uważać za 
zakończony i do głosu przysżła trze
cia z władz duszy ludzkiej-wola. 
Ona upomniała się o swoje prawa i 
dzisiaj zarówno w filozofjj, jak w 
dziedzinie politycznej i społecznej 
wola jest bożyszczem, skupującem w 
sobie wiarę i nadzieję naszego po
kolenia". 

Jeżeli przeto Konrad w Wyzwo
leni a Wyspiańskiego mówi: „Kochanka. 
mojn zwie się-Wola", jeżeli kształ
cenie woli jest również jednem z 
ustawicznych wymagań dzisiejszych 
czasów, jeżeli wreszcie wszędzie i 
zawsze ~odkreśla się konieczność si
ły tej woli, to d,zieje się tak dlate
go, że jest ona zarazem jedynym 
czynnikiem, zogniskowującym sprze
czne niejednokrotnie, a równoupra
wnione postulaty życiowe. 

Podięte przez siebie obowiązki 
zrównO\l'i ażenia tych wszystkich czyn
ników, szkcrla handlowa, wypełnia 
od początku swego istnienia z kon
sekwencją i ustawiczną dbałością. 

hlieton i1ortowy. 
Wvścigi w Helenowie.-Za.-ody w Zielo• 
ne święat. - Grsi o mistrzostwo piłki 

noźnej. 

.Tutrzej>:ze wyścigi w Helenowie budz!ł 
powszechne zainteresowanie, a o przypu
szczalnych zwycięźcach rozprawi3ją He.mi 
z w olennicy sportu kolarskiego i motorowe
gn. Podczati, gdy na torach innych miast 
rozpoczął się już dawno sezon bi~ów to
rowych, otwarcie sezonu wiosennego na
atąpi u nos dopiero jutro. Zapewne obawia
li się organizatorowie zmiennej pogody, 
która o ile będzie piękna, przyczyni s!ę zna
cznie do powodzenia wyścigów. zorganizo
wanych znacznym wysiłkiem pracy i środ· 
ków materjalnych. 

Jak zwykle, tak i teraz wyznaczono 
biegi dla zawodowców i amatorów. Zwra
cllją uwagę nazwiska kilku uczes.tników, 
mnj:tc_ych iuż za sobą prae~łoś~ sportową. 
Walter Ebert, Timmermans, Nowak, do
brze są znąni na torach zagranicznych, 
Beck na torze naszyrp. Walter Ebert pobił 
w roku zeszłym wszystkie rekordy na to· 
rze we Frankfurcie, oraz stwO'rzył nowe 
rekordy na 90 i 1 OO kilometrów. Timmer
maus uzyskał ostatnio piękne rezultaty na 
torze Olimpji w Berlinie, Nowak zaś znany 
jest nam już jako zwyci~zca zeszłoroczny 
w biegu „Polonia" w Łodzi. Beck najmłod
z zawodowców, gdyż będzie to jego debiut 
w tej klasie jeźdzców, rokuje wielkie na
dzieje. Najbard;:iej interesująco zapowiada 
się bieg na <t"ytrwalość, obejmujący prze
i:.trzeń 10, 25 i 40 ldm. 

W liczbie zgłoszonych nie widzimy 
1 r:lwie jeźdzców z "'Narszawy z tego rr:iw
dopociobnie powodu, .że Tka<'zyk trenuje 
zngrnnicą, a i.uui biorą udział w biegach 
w i'romeuadzie w Warszawie. Wyś igy te 
1 <.1zpoczęły si~ jes_zcze I mHja i rozłożone 

~~TA tODZJ<A•..:..3 maj"a 1913 r~ 

Je~eli porównamy szkołę łódz
ką choćby z akademją handlową 
wiedeńską, która, istni~jąc od 1868 
roku, jest wzorem dla szkolnictwa 
handlowego monarchji austrjackiej, 
porównanie wypadnie zawsze na 
korzyść szkoły kupiectwa łodzkiego, 
a nawet w stosunku do innych u
czelni zagranicznych szk<>ła łódzka, 
o ile niejednokrotnie nie przewyższa 
to w każdym razie zawsze im do· 
równywać. (d. n.) 

Łączenie kas chorych. 
Robotnii;y niektói;.ych fabryk, w których 

dokonały się lub dokonać si~ mają w naj
bliższej przyszłości wybory pełnomocników 
do kas chorych, wystawiają żądanie zakłada· 
nia zamiast kas fabrycznych-wspólnych kaa 
dla całego fachu. -

Żądanie to jest możliwe do osiągn_i9cia 
w ramach prawa z dnia 6 lipca r. 1912. -
Prawo to wprowadza kasę chorych typa fa· 
brycznego, jednakże przewiduje możność llł
czenia się kilku przedsili]biorstw dla utworze· 
nia jednej kasy, jeśli chodzi o mniejsze fa
bryki, liczące mniej niż 200 rebotnikciw. 

Przewiduje to punkt 18 prawa, k~ry 
mówi: "przy każdem przedsiębiorstwie, w 
którem liczba robotników stale zajętych jest 
nie mniejszą od 200, zakłada się oddzielna 
kasa ,chorych; lecz za zgodl:\ właścicieli kilku 
przedsi~biorstw mniejszych może być założo· 
ną wspólna kasa dla tych przedsiębiorstw." 

Jednakże prawo pozwala łączyć i kasy 
większe, istniejące przy fabrykach, zatrudnia
jących ponad 200 robotników, gdyż punkt 22 
prawa mówi że „kilka czynnych kas caorych 
wolno łączyć w jedną za zgodą właścicieli 
przedsi~biorstw oras łączl\cyeh aiQ ka1 cho
rych, tudzież za zezwoleniem urz~du do spraw 
ubezpieczenia robotników, 

Pozatem możliwe jest ł11iczenie kas nie 
mechaniczuie, lee~ w drodze porozumień i 
wzajemnej reasekuracji: punkt 41 nowego 
prawa mówi: „ w celu ułatwienia kasom cho· 
rych wypełniania ciążtleych na nich 1obowią· 
zań pieniężnych, zezwala się na reasekuracjt 
wzajemną. Przedmiotem rea;;iekuracji mog& 
być wszyatkie zobowiązania cit,źą,ce na kasach 
chorych Jub ich ezęści. Rea@ekuracje doko· 
nywa si~ za zezwoleniem Rady mini&trów na 
określonych przez nią zas11dacł1. 11 

Dla osiągnięcia teg-0 pełnomoonicy, wy
bier1mi przez robotnik9w dla zaopatrzenia 
projektu ustaw kas cboryeh, powinni doma
gać się wprowadzenia do us-tawy punktu na· 
stępującego: 

zostały na I i 4 maia. W pierwszym dniu 
zdobyli pierwsze miejsca: 

W biegu głównym: Grochow&ki, Kło· 
potowski, Brandel (pierwszy przedbieg); 
Jennert, Jerzebmski i Rokosz (drugi przed
bieg). 

W biegu motocyklistów pierwszy przy
Lył Piotrowski drugi Bietler. 

W wyścigu czarni-czerwoni pierwszy 
Grochowski, drugi Kłopotowski. 

W biPgu amatorów przybyli w pierw
szym przetibiegu Raszke, Guścik i Kurma
nowski, w drugim Cbajecld, Jarociński i 
Kamiński. 

Ostateczna rozgrywka przedbiegów od· 
t1ędzie się jutro w niedzielę. 

Spodziawać się należy, że przy ukła· 
daniu programu następnych wyścigów, 
uwzględnią o.rganizator~y jutrzejszych wy· 
ścigów w znaczniejszej mierze jeżdzców z 
z Warszawy. 

• 
Zapowiedziany na Zielone Święta match 

reprezentacyjnej drużyny Lodzi przeciw 
„ Waekerowi" z L!pska nie dojdzie do skut· 
ku. Mimo usilnych staran komitetu organi
zacyjnego, nie uzyskano pozwolenia od 
Rosyjskiego Związku Piłki Nożnej na 
wspomniane zawody z tego powodu, że ża
den z łódzkich klubów i wogóle z Króle· 
stwa nie należy do Wszechros)jskiego 
Związku. Trudno nie dziwić się, iż .mimo 
przedstawienia istotuego stanu rzeczy, 
brzmiała odpowiedź z Petersburga „nie po
zwalamy pod żadnym warunkiem•. Czyżby 
i w dzied.ainę sportu wkradła się wyższa 
polityka presji do przystąpienia do Związku, 
Zdaje oam się, że skutek bęizie przed wnyl 

Tymczasem komitet nawifłzał już per
traktacje z Krakowem i istnieje uzasadnio
na pewnt>ŚĆ, że zawody świąteczna dojdą 
do skutku w zmienio1tt1j, lecz w korzyst· 
niejszej dla sportu formie. Zaproszono bo
wiem reprezentacyjną drużynę z Krakowa, 
złożoną z najlepszych graczy krakowskich. 

Matcb ten należy uważać za pewny. 

Dla of>i~gnięcia swych celów, kasa cho• 
rych może z?.wierae ws1elkiego rodzaju poro
zumienia z innemi kasll.mi chorych, a także 
twonyć wspólnie l!l niemi łow. wzajemnej re~ 
asekuracji na podstaw ach zawartych w art. 
4ł prawa o ubMpieczeniach robotbikew na 
wypadek choroby.•- (b) 

Z Cesarstwa. 
Odznaczenie hr. Wittego. 

Z pośród ostatnich odznaczeń wiei• 
kanocnych, ogólną uwag~ zwrócilo nagro· 
dzenie hr. Wittego orderem !w. Włodzi
mierza I klasy i bardzo miłościwym res· 
kryptem. 

W Petersburgu od.razu zaczęto mówić 
o powrocie hr. Wittego do władzy, o za. 
mierzonem powołaniu go na wysokie sta· 
nowisko w minMerjum 1praw zagranicz· 
nych i t. p. 

.Rus1koje Słowo• dowiaduje si~ z 
wiarogodnego źródła, że nagrodieuie br. 
Wittego orderem nast:ipiło na skutek spec· 
jalnego raportu prezesa Rady państwa Aki· 
mowa. 

Prezes Rady państwa zwrócił uwag_,, 
że ostatnią nagrodę hr. Witte otrzyma.I w 
r. 1906. Od ~o czasu nie był ani razu 
przedstawiony do nagrody. 

Aresztowanie w czasie rozpra~ •11• 
dowej. 

Na posiedzeniu powiat-Owego .zjazda 
s~dziów pokoju w Putiwlu w gub. kurskiej, 
1t1iał miejsce niebywały wypadek wtargni12· 
cia policji do sali sądowej. 

Rozważano powództwo adwokata Chaj
kina przeciwko kolei Mosldew~ko-Kijewsko· 
Woroueżskiej. W czasie rozprawy sądowej 
wszedł komisarz policji z polic;antami na 
czele i chciał aresztować Cbajkina .. Aresz
towanie motywowano tern, że Chajkin jako 
żyd ·nie ma prawa. pobytu w Putiwlu. 

Prezes sądu oświadczył policji, że 
niema prawa aresztowa.ć nikogo w chwili 
rozpraw sądowych, a przytem Chajkin goś· 
ei w Putiwlu nie w charakterza prywat· 
nym, lecz jako iutaresant e~dowy. Prezes 
oświadczył dalej, że takie zachowanie si~ 
policji uważa za obraz~ sądu. 

Policja mimo protestu ze strony •1}du 
Cbajkina aresztowała. 

Zjazd sędziów pokolu przerwt.ł wouee 
tego posiedzenie i sporządził protokół o 
zd}ęcia z kadencji sądu sprawy powództwa 
przeciwko kolei z powodu nielegalneg<> a· 
resztowania p@woda Chajkina. 

Otrucie profesora. 

Przed kilku miesiąc.ami w Charkowie 
otruty został profesor charkowskiego in· 
stytutu technologiczneg0, Bielankio. 

Bediie to pierwsze spetkanie w Lodzi, w 
którym wezmą udział graeze dwóch mia&t. 
W ten sposób zyskują tylko zawody na in· 
teresie i dadzą rzeczywistą miar~ poziomu 
gry footbalowej u nas i w Krl1kowie. Do
dać należy, że z miast polskich Kraków 
przoduje w rej dziedzinie !portu. 

Zebranie ooleg11tów wybrało już dru· 
żynę, która ma bronić kolorów Łodzi, w 
których po raz pierwszy wystąpi drużyna 
Łódzka. Skład jej jast na1tępują.cy. Bram
karz Bestwik (Ł. K. S.) obrona: Filipiński 
(Ł. K. S.) Baumgurtel (Kraft) pomoc; Geat 
(Nev-Castle) Lewalski (Ł. K. S.) Ruseecki 
(Nev Castle) atak: ~akiewicz (Ł. K, S.) 
Hauke II (łi. K. S.) Miller (Ł. K. S.) Sien
kiewicz (Ł. K. S.) Zoller {Nev-Castle). 

Wyżej wymieniona drużyna b~dzie grała 
obydwa dni bez zmian, przyjęto bow!em 
zasadę, że tylko taka drużyna jest w mo~
ności wykazania swej wartości, która gra
jąc dwa dni, pozna z jednej strony pue
ciwnika, z drugiej zaś uzyska rezultat, nie 
deprecjonowany przez przeciwnikÓ\'V, którzy 
zawsze dotychczas sarkali, że przyjechali 
zrnierz}·ć się z jedną drużyną, a grali 
z dwoma. Przytem drużynie przegrywajiii'\ 
cej należy się rewanż, który aslmtecznić 
się da przy wystawieniu t_ylko jednej dru· 
żyny. 

Przy ustawieniu d1lżyny kierowano-się 
wreszcie zasadą, aby wystawić drużynę 
rozumiejącą się i zgraną, co uwzględniono 
w składzie ataku załogi reprezentacyjnej, 
zostawiając prawie cały napad Ł. K. S. i 
uzupełniając go doskonałym lewym 1krzyd
łowym z Nev"Cr.stle. 

W czwartek, dnia 8 r;,,iaja odbędzieai~ 
trening drużyny rep1 ezentacyjnej przeciw 
drużynie rezerwowej, w ekład której webo· 
dzą następujący gracze: bramkarz Andrzej
czak (Widzew) obrona: Lichtenstejn (Nev
Castle) Wippich ( Victorja) pomoc: Protze 
(Union) Piotrow;dd (Wid~w) Hsnnemanu 
(Sport nud 'runwar~ła) n,,.pad: Sołowiow 
(Nev-Castle) Hornik (Nev Castle) Maurel 
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Wkrótce po jego sm1er~i aresztowana 
została służba profesora, a obecnie wladze 
aądowe uwiQziły nadzorcę instytutu techno• 
logicznego, Moroza. 

Służba profesora oświadczyła władzo!(, 
1ądowym, że przysięgła nikomu me mówić 
o zajściu, a wyjawić prawd~ może tylko 
księdzu. 

Zawezwany ksiądz do wi~zienia otrr.y
mał od nich publiczne zeznanie. że spl'aWo 
c~ otrucia jest Moroz. 

Z Warszawy. 
Howa gwiazda artystyczna. 

W 1zerokich kołach muzycznych war
nawskich zainteresowanie wzbudził pobyt w 
syrenim grodzie p. Walrom-Borkowic. 

Na. horyzoncie Młodej .Polski muzycznej 
wschodzi nowa gwiazda. Mamy tutaj na my· 
ali utalentowani\ kompozytork<i i śp•ewa.czk~ 
pani11 Maryl~ Walrom-Borkowic, która po 
długoletnich atudjacb w uczelniach tej miary 
eo „Scala Cantornm• w Paryżu i Akademja 
Iw. Cecylji w Rzymie obecnie powróciła do· 
kraJu i wkrótce da sit poznać uerszej publi· 
czności. 

P. Maryla Walrom-Horkowic zagranic!\ 
1yskała już uznanie jako kompozytorka o ta
len<:ie bardzo oryginalnym, a firmy E. Fro· 
mont w Paryżu i D. Rabter w Lipsku wy
dały cały 1zereg jej utworów. U E. Fro· 
mouta wy&zfy następujące prace fortepiano
we: .Inca.tagione•, „Ghiribizzo", „l'Ultime 
Ca.n to•. U D. Rahtera zaś „Idyll• Cham· 
petre•, etiuda .Les aaux eujoleusel!I" oraz 
sk:riiypcowe 71Romaoce et intermede boheme• 
i .Rioordi". 

W na.jbliiszym czasie wyjd<\ 11 pod pra· 
ay: Dwie Fantazje furtepianewe nr. 1 i nr. a 
(węgiers.k!!), „Reliefs-musicanx-etudes• i 
cykl p.ieślłi 8 AYlł Vita" do słów młodego uta· 
Jentowanego poety Jerzego Guranowskiego. 

P. Maryla Walrom-Borkowic otworzy 
twym koncertem kompozytorskim jesienny 
sezon nowej sali Hermana i Grosmana w 
Warszawie i wystąpi na nim w podwójnym 
charakterze: w roli twórcy i odtwórcy jedno
ezdnie. 

Xajście. 

Wczoraj o godz. 1 i pół fpo południu• 
prsed domem nr. 241 pr;o:y ul. Złotej, zebrał 
1i~ niezwykle wzburzony tłum, który usiło
wał wtargnąć do jednego l!l mieszkań. W tłu
mie tym opowiadano sobie, ż~ żydzi porwali 
dziecko i che!\ je zamordować. Zawi11domio· 
ny o powyJrnzem komi.iarz cyrkułu VIII-go, 
wysłał oddział policjantów, który zbiegowi· 
sko rozprouył, a kilku bardziej opornych a
resztowano, 

Z pneprowadzonego dor11źuie śledztwa 
okazało się, że do zamieszkałego w tym do· 
mu kupca F., przyj~hał krewny jego z Wił-

(Kraft) Szolz (Nev-Castle) Fischer (T{'UJ'iog 
Club). Trening odbędzie się o godz. 5 i pół 
po południu na boi2lrn Ł. K. S., Srebrzyń· 
ska 37 /39. Wejś<'ie płatne. 

Jutro rozegrllne :wstaną dwa ważniej
sze matebe footbalowe o miEtrzowstwo 
piłki nożnej. Rano o godz. 10-tej na boisku 
Ł. K. S. (Sreh1·zyriska 37/39) ~potk!l si~ 
Ł, K. S. z Kraftem. Matcl1 ten budzi 
szczególne zit1riteres-0wanie, gdyż ostatni 
rezultat J:... K. S. ptztlci Sport und Tum· 
vereinowi 10:0 dobrze mówi o drużynie 
Ł. K. S., Kraft natomiast wy.kazał w ostat
nich zawodach z Nev-Castle tyle wytrzy. 
małości w biegu, oraz taki temperament, iż 
trudno przewidzieć rezultat. 

Po południu natomiast o godz. 4 i pół 
na boisku Touring-ClPbu (Wodna 4) roze
grają match Touriug-Club z Victorją. Nie 
ri>zstrzygDięty matcb Touring-Clubu z Kraf
tem, oraz znaczna poprawa formx u Vie· 
torji, - zapowiadają zar.iętą i upartą - a 
spodziewamy się także i obustronnie regu
b.rną i prawidłową grą, wykluczajt}Cll 
wszelką partyjn~. międzyklubową, niechęć. 

Nadmienić m11sirny, że przeznqcz<u1y 
jako sędzia p. Smith nie będzie mógł kie· 
rowa~ grami z powodu .złamnnia ręki. 

O mistrzowstwo drugiej klasy grają 
jutro Victorja-Uniou o godi. Si pół przed 
południem (Wodna 4) oraz Sport und Turn· 
verein o godz. 4 j pół po południu (ulica 
Kl}tna 11/l 3. 

Tabelka uzyskanych punktów w grach 
o mistrzowatwo pierwsze ldaay przedstawia 
się następująco: 

Łódzki Klub Sportowy 3 gry 6 punkt. 
Tunvereln Kraft 8 n 5 • 
Sport-Club Vidorja 3 „ 4 0 

Bfert-Club Nev·Caetle 3 • a • 
T. M. R. F. Wid.11ew 8 11 2 • 
Touring-Club 2 „ 2 „ 
Sp. V. Usion 2 „ O • 
Sport und Turnverei n 3 „ O • 

B . .M. 
-o-
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na z BWOj41m cł10rem dzieckiem. Dziś przed 
południelll dziecko to operowano, a następ· 
nie VI dorożce odwieziono do domu. • 

Dziecko, ' jadąc dorożką, przeratliwie 
knycrnfo. I z tego gawiedź uliezna wysnuła 
potvtcrną bajkę, fo żydzi porwali dziecko, w 
celu zamordowania. 

Charakterystyc:rnem w tern calem zai· 
ściu je.;t, ie zarówno kupiec F. jak krewny 
jego, a co najważniejsza dziecko - Sł\ Żl· 
da mi. 

Repertuar 
Teatru polskiego w Warszawie. 

W sobotę, duia 3 maja „ Wróg Ludu• 
W niedzielę dnia 4 maja o godz. 3 i 

pół po południu "Krakowiacy i górale" wie• 
czorem „ Wróg Ludu". 

Z sąsi.edztwa. 
Swięto kwiatka w Zgierzu. 

(c) Program obchodu urządzanego na ko• 
rzyśó ochronek chrześcja1)skich w Zgieuu 
święta kwiatkll, organizowanego przez Towa• 
rzystwo opieki nad biednemi dziećmi wespół 
z koll~jum miejscowej parafji ewangelickiej, 
został już ułoż1rny. 

Teatr Popularny. [Dziś i jutro wiecz. 
„Dzieje grzechu". 

Teatr Polski. Dziś wiecz. „ Wieś•. Ju
t.ro po pot „Kean" wiecz. ,Ksi~ż,tko•. 

Sala Koncertowa. Dzielna 18. Dzili 
wiecz. koncert Warszawskiej orkiestry Filhar
monicznej. 

Odczyty. Jutro o 4 p. p. w loka.lu re
sursy rzem. (Widzewska 117) odczyt Ja.na Zie
lezińskiego ~O zastosowaniu sztuki do rzemio
sła". O 4 p. p. w T. K. O. (Mikoła.j~wska ll) 
odczyt Tadeusza Mogilnlckiego „O Pasteurze• 
O godz. 6 wiecz. w Stow. prac. składów apt. 
przy ul. Piotrkowskiej 56 odczyt p. :Biska „o 
chemji•. 

Kinematoprafy. Odeon, Casino. Oaza, 
The Bio Ex-pres, Optique Parisienne. Modern. 
Nowe interesujące prog-ramy. 

Bihljoteka Stebelskich. (lfikołajew· 
ska 59) otwarta cod'.Uł.ennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej de 
3-ei pp· 

Czytelni,a pism Tow. 11Wiedza11• 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i święta. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. -

Muzeum nauki i sztuki• (Piotrkow
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po poł11dniu do 10 wieczorem, w niedziele i 
święta od j,iOdziny 12-ej w południe do 10-eJ 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
Wczoraj w lokalu ochronki katolickiej, 

pod przewodnictwem p. PoiewBkiej, komitet 
ł ó Tramwaje elektryczne. odby posiedzenie, ua kt rem omawiano jesz• Tow. kolei elektrycznej miPjskiej zło• 

cze niektóre sr.czegóły obchodu. żyło wczoraj magistratowi warunki budo-
Swięto kwiatku, jak to ju~ donosiliśmy, wy nowych linji tramwajowycb. Aiianowi· 

ma się odbyć w pierwszy diień Zielonych cie: zarząd tramwajów gotów jest przezna· 
Swiątek, a w razie nie1,ngody w dniu na· czyć 1 miljon rubji na budowę nowych 
stępnym. ł · · k'l Udział weźmie około 4_00 pań lwe!!ta· liuji tramwajowych na d ugosc1 15 I ome-

trów, oraz sprowatfaenie 55 nowych wago• rek w towarzystwie panów z żółtym kaezeń· nów i rozszerzenie stacji elektrycznej. 
cem w koszyczkach, Przez rozszerzenie sieci tramwajowej 
Stowarzyszenie „Mazu„" w Łęoz}'cy• zar~ąd towarzystwa przewiduje · różne ko· 

M W czwart€lk ubiegły w lokalu stra- rzyści dla kasy miejskiej. Wzamian za. tQ 
ily ogniowej w Łęczycy, odbyło się roczne żąda od mi:lsta już nie przedłużenia kon· 
o.gólne zebranie członków tamtejszego Stowa- cesji. jak to pierwotnie projektowano, lecz 
r2ysz1mia spożywczego „Ma!';ur". - zrzeczenia się przez miasto prawa skupu 

Jak wykazuje sprawoio.:dania Stowarzysza• tramwajów przed wyekspirowaniem terminu 
me „Mazur", liczące obeenie 229 członków terażniejs1.:ej koncesji. 
w czasie od 3 styctnia roku 1912 do 7 sty- Następnie zarząd tramwajów żąda od 
cznia r. b. sprzedało w sklepie towarów zl\ mflgisfrntu połączenia dwóch części miasta 
20,191 rb. 8 i pół kop. północnej i południowej przez złączenie 

Czysty zysk wyno&ZlłCY 664 rb. 35 kop. ulic Tramwajowej i Wysokiej za pomoc!\ 
podzielono w sposób następujący: na kapitał · tunelu pod linją kolei fabryczno-lódzkiej, 
zapasowy 66 rb. 44: kop., na 5 proc. m!:da• na budowę J.:tórego to\\ arzystwo przezna
ły 178 rb. 89 kop„ na 2 i pół dywidendy cza pewn!Js sumę. 
bd zakupów 243 rb. 55 kop, na kapitał re- z polskiej komisji szkolnej. 
~erwowy 20 rb. 47 kop., na wyuttgrodzenie Na zebraniu polskiej komisji szkolnej 
członków :o1:irzf\du 139 rb. i na gratyfikacji) postanol\·iono wyrównać pensje nauczyciel
'1la pracvwuików 16 rb. koro ięzyka polskiego, niemieckiego i fran-

Wartość majątku ruchomego wyuoiti 373 cuskiego w szkołach elementarnych miej
rb. 53 kop. Wartość domu - 6,742 rb. 50 skich, mianowicie w stosunku 45 rb. rocz· 
kop. nie za każdll godzinę lelrnJi. 

Ze Stow. spożywczego „Społem" w z Tow. kredytowego m. Łodzi. 
Pabjanicaoh, Na ostatuiem posiedzeniu połączonych 

(d) W niedzielę dnia 4-go maja odbędzie władz Towarzystwa kredytowego m. Łodzi, 
1ię uroczystość otwarcia kuchni współdziel· nn prezesa komitetu nadzorczego, na miej
czej przy sekeji kobiet. sce zmarłego R. Zieglera wybrano p. Ka• 

Uroczystość re>zpocznie w rannych g\I· rola Klukowa. 
dziuach nabożeństwo w miejscowym kościele, Z akcyzy. 
po południu zaś odttędr.ie aię poświęcenie Io· Wczoraj przybył do Łodzi naczelnik 
kalu przy ul. Ogrod-0wej nr. 37, dom E. Klo· zarządu akcyzy gubernji kaliskiej i piotr-
aego. kowskiej, Matusjewicz. 

Tegoż dnia rozpocznie się w kuchni sprze• Zamknięcie parków miejskich. 
dawanie bonów na obiady. Zamknięte przez trzy dni z rozparzą-

. Wieczornica handlGwcóur i przemyało• dzenia władz, parki miejskie dla pubłicz-
wców. ności otwarte będą od dnia jutrzajszego. 

( d) W środę, dnia 30-go kwietniu przy Dywidenda. 
ulicy Długiej nr. 50 z okazji otwarcia nowe- Dowiadujemy się, że zarząd 'l'ow. akc. 
go lokalu odbyła sie wieczornica z tańcami manufaktury bawełnianej I. K. Poznańskie· 
Towarzystwa wzajemnej p<>mocy iiracowników go wyplaci za rok ubiegly dywidend~ w 
bandlu i przemysłu pow. łaskiego w Pa~ja· wyaokości 5 proc; 
nica-eh. 

Objawir zdzicz~nia. 

(d) Dwaj mieszkańcy Łodzi, p. 8. L. i K., 
pr:rnchudząc w Pabjanicacb obok kufoi pny 
t. zw. „Zielonej G9rce", zostali obrzuceni 
przez chłopców kamieniami. Ta dzika zaba• 
wa przypadła do gustu miejscowemu kowalo• 
wi, Józefowi Stępińskiemu, gdyż nietylko nie 
obronił przecbodu:iów od napa.lici, lecz, widząc, 
iż ci zamierzają akardó niesfornych chłopa· 
Mw, wybiegł wraz g 3 synami i tak pobił 
napllstowanych, iż jednego z nieb, p. S. L. 
zaledwie do przytomności pnywrócił lekarz 
iniejski. 

Kalendarzyk. 
-o-

Dziś Znalezienie Krzyża. Sw. 
Jutro J!'lorjana. M. 
Imiona: ałowial'lakie1 d.siś Świeto· 

sława, jutro ·Wieńczysława. 
W schód słońca o g. 4 m. 27. 
Zachód „ • 7 „ 28. 
Długość dnia „ 15 „ 1. 

Stan pogody.-Podługobserwacji opty
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska }ii 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 1Qł ciepła 

Połudn. o g. 12. 130 • 
• „ 'V czo raj o 8'. 8 w. , 159 • 

Minimum 9• ciepła.. BARO- 753 najniżej 
Maximum 130 „ METR: najwyżej -

JIY:grometr 60 "Qroc. wile;oci,. 

20-lecie Stowarzyszenia,, 
W dniu 15 b. m. przypada 20-letnia 

rocznica założenia Stow. wzajemnej po
mocy majstrów fabrycznych gub. piotr
kowskiej, z tej racji d. 18 b. m. postano
wiono uroczyście obGhodzić 20-letnie ist· 
nienie z następującym programem: 

I) Godz. 9 rano nabożeństwo w ko• 
ściele św. Trójcy przy Nowym Rynku. 

2) Godz. 9 i pół rano naboirnństwo w 
kościele św. Józefo przy ul. Ogrodowej. 

3) G. 11 rano uroczyste posiedzenie, 
poczem śniadanie w lokalu własnym przy 
N owym Rynku, 

4) Godz. 5 po południu obiad w He
lenowie, następnie program artystyczny, 
nło!ony bardzo zajmująco, a na zakończe· 
nit tańce do północy. 

Zarząd dokłada starań, by umożliwić 
członkom i icb rodzinom za możliwie niz· 
ką opłatą spędzić ten dzień uroczyścre, 
miło i przyjemnie. 

Członkowie, pragnący wziąść udział w 
obchodzie jubileuszowym, proszeni Blł o 
~apisywanie się w kancelarji Stow. do 
dnia l 5 b. m. włricznie, 
Właściciele aptek i zakładów a1ttecz.: 

nych. 
Z polecenia generał-gubernat-ora, ober· 

~oliem&jstu wauzawaki polecił komiąar~om 

eyrkułOWJRl odebnć od wbieicieli aptek 
i skład6W aptecinpch iobowW.,an+e na 
piśmie. ił benJamnko\\ o stos<1wać Bit 
będl:} do rospctrz"dzenia okólnikowego wł~1 
mitiisterjałnych s dnia 3 kwietnia 1911 r., 
na którego Hsad1ie wzbronrone Sil nadu
życia z waga.mi i ciężarkam; u.itllegalnymi 
\V aptekach i składach aptecznych. 
Ze Stowarz:rszania pracownik-ów skła• 

dów apteczn~ch. 
(d) W niedzielę, dnia 18 maja wiec.zo· 

rem w lokalu własnym przy ul. Piotrkow· 
skie.j pod N 56 przy lokalu Stow. właści· 
cieli aptek. odbędzie się ogólne roczne ze
branie członków Stowarzyszenia zawodo
wego pracowników 1kładów aptecznych 
gubernji piotrkowskiej z 11Htępującym po• 
rz~dkiem dziennym: zagajenie, wybór prze
wodniczącego, odczytanie protokółu po
przedni-ego zebrania, odczytanie sprawo· 
zdania zarządu z działalności dotychczaso· 
wej Stowarzyezenia, odcz. sprawozdania 
kasowego oraz sprawozdanie komisji rewi
zyjnej, wybory cdonków Zarządu oraz ko· 
misji rewizyjnej, zatwierdzenie budżetu na 
rok bieżący, wnioski Zarządu, mi~dzy któ
rymi będą rozważane kwestje następująće: 
rozwinięcie działalności Stow. na miej0co· 
wości gub. piotrkowskiej, wykształ-cenie 
naukowe uczniów, wstępujących na prak
tykę do składów aptecznych, urządzenia 
czytelni oraz bibljoteki, urządzenia odc7.J• 
iów i t. p., oraz wolne wnioski członków. 

Zarz~d uprasza kolegów z prowincji 
o liczne przybycie na zebranie, wobec 
ważnych sprsw, jakie będlł omawiane na 
zebraniu w eelu utworzenia kont .aktu z 
prowincjlł-

„Odeon11. 
Zapobiegliwa dyrekcja, pragnąc utrzy

mać wrażirnie, jakie pozostawił po sobie 
obraz „Quo Vadis•, nabyła nadzwyczaj efe
ktowny obraz dramatyczny z artystycznej 
1erji firmy „ Vitaskop" pod tytutem "Źielo· 
ny diabeł" i takowy demouśtrować będzie 
od dziś do poniedziałku włącznie. Na szcze
gólni} uwagę zasługuj!\ se&łlY: po.żar hotelu 
i restauracji, or!\Z scena śmierci podpala
cza i jego kochanki, ';';'Spaniałe odtworzona 
przez znakomitą arty&tkę Toni Sylwę. 
Następnie na skutek kontraktu, zawartego 
z firm!} „ Braci Pathe" posiadającej roono
.{lOlowe prawo na zdjęci~ z wojny Bałkań
skiej-od dziś demonstrowllnym będzie ty· 
godnik tej firmy, w którym O!)rócz ostatnich 
i najprędzej zamieszczan:yl..'h wydarzeń świa· 
towych, znajdują się najciekawsze sceny z 
wojny obecnej, Na zakończenie programu 
widzimy stałego ulubieńca publicznofoi 
Princa w arcywesołej komedji "Prochy 
Princa" i obraz z serji cyrkowej akrobaci 
„ Trio Pollus", 

Sądzimy, że tak urozmai~ony i dobo· 
rowy program zdoła zRdowolnić najbardziej 
wymagającą pubiiczność. 

.Via.kle zgromadzenie. 
W dniu 8 maja odbędzie się w lokalu 

zarzadu Tow. ake. skłlldów • \Varrant• przy 
ulicy Piotrkowskiej .N2 56, zwyczajne walne 
zgromadzenie akcjonariuszy. 

Z w:rstawy sztychów. 
Przygotowania do_ wystawy fili\ w pełnym 

toku. 
Zgłoszenia osób, pragnących zbiorami 

swemi lub pojedfńczemi dziełami sztuki gra
fi~znej wzbogacić wystawę, s, barrfao li· 
czne. 

L Wycieczka handlowców. 
Trzydniowa wycieczka do Kazimierza nad 

Wi&łl\, urządzona staraniem wydziału zebrań 
towarzyskich przy Stowarzysiseniu wzajemnej 
pomocy pracujących w przemyśle i handlu 
m. Łodzi, obudziła ogromne zainteresow1illie. 
Wobec licznych zapisów, organizatorzy prosili 
dyrekcjo koIBjOWl\ -o oddzielny wagon dla wy· 
cieczkowiczów. 

Zapisy przyjmujlł siQ w dalszym ciągu 
w sekre~arjac!e Stowanyszenis, ul. Wólczań· 
aka 23, w godzinach wieczłlrowych aż do pO· 
niedziałku włącznie. 

Poświctcenie lokału nowego biura 
dzienników. 

W niedzi~ dnia 4 Jlł3ja o godzinie 4 
po południu odbędzie slQ poowięeenie lokalu 
nowo otworzonego biora lhier:.nik6w znło~o
nego prze:s p. N. Gajewskiego przy uliey 
Piotrkowskiej nr. sa. 

Pan Gajewski był długoletnim Wl!lpÓł· 
pracownikiem podobnego biura dzienników 
„Promień", więe jako doświadczony kupiec, 
uapewno potrafi swoje wlasne biuro postawió 
na wysokości zadania. Potrzeba podobnego 
biura w tym punkcie miaMa oduzuwaó iit 
dawała odda.wna. 

Z T.ow. ,.PrayssłośćH. 
Zwyczajne tygottnfowe zebranie cMoll• 

ków '.ll-0w. nbstyoontów "Przyszłośó" odbędzie 
si~ w niedzielę, d. 4 b. m. o godz. 2 i pół 
w lokallł przy stow.nami.~śe. Konstiinty
ncwska nr. 5. 

Na temat przeciwalkott.Qłow1 odezyłan;r 

1ostanU! re!i!rat p. t. „Pod adresem umias
kowanyoo•, Ma tre86 oo ~awędy towarzyskiej 
obrano artykuł p. t .• Hanka • kultury es.
sów zamierzehłyeb•. 

OdozJł. 
We wtore-k dnia 6-go 1.0aja r. b. w se

li Błowarzys.zeaia wzajemnej pomocy praeu
jących w prz&1nyśle i handlu m. b>dzi, ulica 
Wólczańska 23., o godzinie B·ej wieesorem 
wygłosi odezyt znana literatka pani Zołja 
Cieszkowska. 

O<lc11yt łen p. t .• 1 tajemnie byta• b.fł 
dwukrotnie wygłoszony w Waiazawie, przy 
przepełnionej sali. 

Bilety w 01inie od 1 rb. do 25 kop. 
można nabywać w cukierni p. Gostomskiego, 
członkowie zaś Stow. korz19taj~ z u&ttpahia 
25 proo. 

Ze względu na trdó odczytu oraz na 
sławę słynnej teozofki, odczyt ma zapewrrio
ne powodzenie. 

Z w~stawy obrazów M. Trębacza 
(Hotel Sawoy-ltrótka 6). 

Jak Bit okazuje jufl i robot11i1c liulturał
niejszy zaczyna odczuwaó potrnebe npolłn
waoia si~ z dziełami sztuki. Dowody t ... 
wie.tlimy na obecnej wystawie obrazów Trt
bacza; do11yć 011ę1to widzimy robotnika, który 
ciekawie ogląda wystaw~ i interesuje BMJ 
nawet szczegółami technicznemi malarstwa. 

Dobrze więc zrobił, inicjator wystawy, 
że bilety wejścia dla robotniltów ri ueząc~ 
się młodzieży naznaczył tylko po 15 kop. 

Z gospódy stolarskiej. 
Zarząd gospody czeladzi stolarslichpro

si swych członków o liczne przybyoie na Be
braoie, któr0 ma aię odbyć w niedziclę, dnia 
4 maja na zebraniu będzie przyjmowana 
składka szpitalna. 

Nowr skład towarów jedwabnych. 
Długoletni współpracownik firmy .Do· 

brzyński i Kosowski• p. Bernard Dobrzyń
ski, otwiera jutro przy ulicy Piott'kowskiej 
N2 10 skład towarów jedwabnyeh, który 
prowadzić będzie detalicznie i lrnrfawo. 

Sądząc po doświadczeniu handlowem. 
jakie posiada p. B. Dobrzyński, spodziewać 
się należy, że interes ten zostanie posta
wiony na odpowiedniej 11to-pie. „ The Rio Express". 

Teatr przy ulicy Zielonej nr. 21 wzo
rem lat poprzednich, poczynając od dnit 
jutrzejszego przenosi widowiska kinemato
graficzne do ogrodu letniego. 

Liczni więc zwolennicy teatru ~ Tba 
Bio Express" będą mogli od jutra przy
glądać się pięknym i intere,mjącym e>bra
zom na świeżem powietrzu. 

„Hasz Dach". 
W niedzielę, dnia 4-maja o godz. 3)• 

południu w jadalni Gazowni M.iejekiioh od
będzie się miesięczne zebranie człm~ków 
T.ow .• Nasz Dach", na którJm będą przyj• 
mowane składki na udziały członkowskie, 
jak również odbywać aię będzie zapisywa• 
nie nowych członków. 

Łódzka Stra-Ż Ogniowa Ochotni-ćza. 
W niedzielę, dnia 4 maja. o godzinie 

7-ej rano: ćwiczenie IV·go oddziału przy 
domu rekwizytowym tegoż oddziału. 

W sobotę, dni?. 3 maja, o g. 7 i p6ł 
wieczorem ćwiczenia eygnałowe III od
działu w domu rekwizytowym tegoż od
działu. 

Od6zytr T. K. o • 
Ti>w. Krzew. Oświaty zawiadamia, ił 

w niedzielę 4 maja, o !;fldz. 4 po p@łud ni11 
w lokalu przy ulicy Mikołaje.wskiej M 11 
dr. Tadeus;i; Mogilnicki wygłosi odczyt .o 
Ludwiku Pasteurze• „ '.P.reść odczytu: Mi>ej
sce urodzenia, wyclrnwanie, pierwsze lata 
życia Pasteura. Wychowanie w szkole. 
Uniwersytet. Pierwsze praee naukowe. 
Odkrycia w dziedzinie bakterjohlgji, Szcze· 
pienia i surowica. Bilety wejścia od 10 
do 50 kop., dla członków 5 kop. 

W czwartek, dnia 8-go maja dr. Adam 
Pragier (z WarszaHy) wygłosi bardzo aktu
alny odczyt .o ubezpieczeniach robotni
czych". Odczytem powyższym T. K. O. 
zamyka serję odczytów aż do cimsów po
wakacyjnych. 

Z cechu czeladzi pończoszni6zych. 
W niedzielę dn. 4 b. m. o godz. 2 po 

południu, w lokalu przy ul. Mikołajewskiej 
]i 79, odbędzie się zgromadzenie edonków 
cechu czeladzi pończoszniczych. Zarzlld upi:a
aza członków o liczne przybycie na zebralłłe. 

Teatr „Modern"• 
(dn) Na dzisiejszą zmianę programa 

dyrekcja zapowiada wystawien.te wspanialej 
klasyC2nej tragedji w 2 aktach p. t. „Jad 
żmiji", o.bfitującej we wstrząaajj\ca momen· 
ty, grozą przejmująee widza w miejscach 
dramatycznych. Komedja „Gtos serca• przy
kuwa uwagę widz.a, a '"f·ania.łe z~cla z 
natury: „Noc klloiężycowa na morzu" dt1j11 
bajeem" wraże.nie. :Program uzupełniaj) 
wiose.Dne mody paryskl~. dzieonik „Bclair 
i w. in· Muzyka, ilutrln1ją.ca ob1.az.y, a4oi 
na wysokości zadania. 
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Teatr „Optique Parlsienn~H 
(dn) Na dzisiejaz~ zmian~ programu 

został przez dyrekcję sprowadzony wstuą
sający dramat współczesny w 3 częściach 
p. t •• Szansonetka Lolitta" wykonany przez 
artystów teatru królewskiego w Kopenha· 
dze. Wspaniałe komedje „On czy ona"' 
oraz .Szczęśliwa okazja" wywołują na wi
downi wybuchy smiecbu, a na.tura wiosen· 
ne mody i aktualny tygodnik n Pathe" uzu· 
pełniają program. 

Ponad to dyrekcja daje jeszcze jeden 
wspanialy dl'amat w kolorach ze złot.ej 
serii „Pathe": .Syn niewidomej królowej" 
obfitujący w dramatyczne sceny. 

Obrazy ilustruje doborowa i wykwint· 
na muzyka. 
Echa kradzieży w magistracie piołr• 

kowskim. 
(b) Okradzenie kasy miejskiej magi11tra

tu piotrkowskiego wywołało w mieście tem 
niemałą sonsacj1,r 

Złoczyńcy do skarbca zakradli się za po
mocą wyłamania otworu w podłodze z sute· 
ryny, do której dostali się od podwórza. W 
skarbcu pienifłdze znajdowały się w skrzyni 
żelaznej. Wtedy wyłamali oni zawias:; od 
wieka skrzyni. 

Na miej11ce kradzieży po przybyciu władz 
sledczych zapotrzebowano ze stacji Warszawa· 
Kaliska psa policyjuego. Znana n MnchaM. ob· 
wąchawszy miejsce kradzieży, pobiegła pro· 
1to do bufetu resursy, znajdującej 1i~ w tym• 
że domu. 

Dochodzenie śledcze ujawniło pewne po
szlaki przeciwko utrzymującemu wspomniany 
bufet Rybarczykowi, oraz stróżowi Jonowi 
Budziszowi, których aresztowano. Oprócz 
nich 1iresztowano jeszcze dwie osoby mocno 
poszlak owane w kradzieży. 

Powtórne uwięzienie. 
Wypuszczony niedawno na wolność 

za kaucją 10,000 rb. łódz ki dyskonter Gło· 
wi1iski, który falszował wektile na imię 
znrnrkgo wlaściciela majątl: u w pow. łas· 
kim Rogowskiego, z rozporządzenia władzy 
~ostał ponownie uwięziony. 

Zajście w tramwaju. 
Wczoraj o godzinie 11 wieczorem na 

Górnym Rynku do tramwaju wskoczyło czte
rech mlodych ludzi, którzy cdmówili kon· 
duktorowi wykupienia biletów, a gdy len 
zagroził im, że ich wysadzi, wesoła czwór
ka, znajdując się w stanie mocnego pod
chmielenia, zaczęła ostro nacier"ć na kon
duktora popychając go, obrzucając obelga· 
mi, znieważajl}c i szarpiąc torbę, zawiera
jącą pieniądze. 

Wówczas konduktor zatrzymał na naj
bliższym posterunku wagon i wezwal z po
eternnku policjantów, którzy trzech hałaś
liwych pasażerów nresztowali. 

W drodze do cyrkulu, jeden z nich, 
23-letni robotuik Drzewiecki, zamieszkały 
przy ulicy Marysiriskiej M 10, i!tawial po· 
licjantowi opór, wszczął kłótnię, wreszcie 
rzucił 1ię do ucieczki. 

W ów czas rozległ si.ę strzal, dany P.rzez 
etrafoika z mauzera i Dr&ewiecki padł na 
miejscu trupem, co stwierdził wezwany le· 
karz Pogotowia. 

Dwaj inni aresztowani, korzystając z 
popłochu, zbiegli. 

- Przy pracy. 
Zajęty przy brukowaniu ulicy, robotnik 

Szczepan Przepiórkowski, uderzony został 
oskardem i odniósł ranę na plecach. 
· - Poranienie. 

Uderzona sit1kierlł lta Fiedler z nl. Ale• 
ksandrowskiej odniosła okaleczenia czoła i 
nosa. 

Jedenastoletni Mosiek Gruszka, syn han• 
dlarza pokaleczony został ~pem narz~dziem. 

- Poparzenie. 
Dwuletnia Salomea ·Aleksander oblana 

przez nieostrożność gorl\CI\ wod~ poparzyła 
si~ niebezpiecznie. 

- Eksplozje. 
Eljasz Wajnsztok i Epstein Anszel weku· 

tek eksplozji mas!ynki benzynowej odnieśli 
opnrr.euia, gdyż płomieu obj<\ł ubrania. Oby
dwóch przewie.tiono do szpitala Poznańakich. 

Sala Mutrat, lat 12 zraniła czoło od
łamkiem eklplodującege> syfonu z wodl\ so
dowi\. 

- Przejechanie. 
Ekspedjenta M. Pełkowskiego przejechA· 

ła doroika łamiąc mu lewą nogę. 
- Nieprzytomnoliś ..... 

W )('sie widzewskim imaleziono niepuy
tomną kobietę lat około 60, nieznanego na· 
zw iska. 

Przewieziono ją do szpitala Aleksandra. 

Zawiadomienia. 
Z teatru „Oaza'' {róg Głównej i Piot~ 

kowskiej). Program obecny, jaki będzie de
mon~trowany od dnia dzisiejszego do ponie· 
działku włącznie zasługuje na 11zuzególne WY• 
różnienie. · 

Główni\ część programu wypełni sensa· 
cyjny i w;elce wstrząaający dramat z życia 
bandytów wielkomiejskich, w 4-ch wielkich 
częściach pod tytułem .Orgja krwi• (Żelazna 
r~lrn). 

Szereg wstrzą.sit.jl\CYClh momentów, w jn· 
kie dramat obfituje orn?. nie?.wykła orygiual
no~ć treści przykuwają n wagę widza od chwili 
ukazauia si~ obrazu na ekranie. 

Pościg im bandytami pelen niebezpiecz· 
nych prz. 11;ód, znrowno ich dlugotrwała strze· 
Janina, jaka wywiązuje @ię pomiędzy bandą 
opryszków & policją, wywierają nudzwyczaj 
potężne wrażenie. 

Pozatem demonstrowane będą wyborna 
komedie • Wahadło miłości" i „Ciotka Ludwi
J..a jest nadzwyczaj hojną", wywołujące bezn· 
atanną weaołośó, oraz pi~kue zdj~cia z na· 
tury. 

nieprn~jerlnirndj opozycji, otwieu brzuch pre-

' 
f 

• • ff zeeowi rady, który mu zredukowa kredyt 

~ a I ~ [ a n [I ~ 
dyskontowy. 

Oto właście!iel tkalui pr15ecii,ł wątek 

'' • ;~;~~. ~l~:~~~;~~wi !~:~~:~;~dnca~:tk:;~~:~t 
Feljeton tygodniowy. 

Ilekroć w „el~anckim" świecie zącho
dzi iaki przykry wypadek, tworzl}cy w prasie, 
11\dnej c;enaacji, stałą przez czas pewien ru
bryk~ pod tytułem naprz. "RonikierJada•, 
DBispingjada" i t. p., duma moja zawsze 
wzrasta z taj racji, ze nic mnie , naSZI\ 
arystokracji\ nie łączy, że jestem • krwi i 
kości-łodzian lnem.] 

Łodzianie nie Sił zdolni de takich mor· 
derstw, jakich ofiarą padł Chnanowski, ks. 
Drucki-Lubecki i inni. 

Gdyby w Łodzi wszyscy ci, którzy ei42 
znajduj!\ w kłopotach pieniężnych, którzy Sił 
zawikłani w różne kombinacje przedsiębior
czo.finansowe, którzy dążą do szybkiego 
Wi.bogaceuia się, - mieli robió sita z głów 
swych przyjaciół, krewnych i znajomycb, to 
dr. Pinkus zamęczał by nas potrzebą ufun
dowania Pogotowia drugiej karetki automo
bilowej, z powierzchni ulic naszych zniknęły· 
hy tysięczne okazy typowy eh postaci ludzi, 
chodzących „bez głowy", natomiast wszyscy 
ldeliby wdłuz bulwaru Piotrkowskiego, z 
głowami, podziura wionemi, jak bilety pasa
ierskie na dr. żel. Fabr.-Łódzkiej, i chodniki 
wprawdzie byłyby wreszcie polewane do-śó 
często i rzęsiście, ale nie wntiii,, lecz krwilł, 
niewinną, ludzką, szlachetną, iódir.ką krwią„. 

Str11szuy obraz maluje się przed moje· 
mi oc,,ami. 

Oto prezes rudy wzuj. kred. strzela z 
brauninga w dyrektora banku akcyjnego, któ
ry mu odrzucił portfel wekslowy, jako 
.simerglem. 

Oto członek wznj. kred. 1 szeregów 

za systematyczne podnoszenie cennika. 
Oto przędzalnik przerwał pasmo dni 

żywota tkacza, za to, że ten urwał mu z 
rachuaku kilka procent ów skonta już po raz 
dziesil}ty. 

Bm!\ w krwi fabrykan:ii, WOJazerowie, 
kupcy z Ceaantwa, ajenci zagraniczni, pro· 
kurenci, dyrektorzy„. 

N11 szc:i:ęścis kultnra w Łodzi jest wyz
Hl nit. w Tuczapach lub Teresinie. 

Unikamy krwi rozlewu, harmonijnie i 
zgodnie krzywdząc się wzajemnie, oszukując 
i zarywajf\c jedni drugich, potem regulując 
pretensje jak się da. 

Wszyscyśmy równi przed Bogiem, a 
każdy dłużnik jeat wierzycielem zarazem, two
rząc nierozerwalny łańcuch debetowa-kredy
towy. 

Jak w Łodzi nawet nie-łodzianie, lecz 
ludzie o nizkich instytucjach i małej duszy, 
radzą sobie w .vrzykrych• sytuacjach, wy
mown11, ilustracji\ tego słuzy znany artysta 
teatru Polskiego p. Janusz Szczypior. 

I on posiada swoje „aktywa" i „passy
•va• i wobec zbliżającego sit końca sezonu, 
a małej nadziei powrotu do Łodzi na jaką· 
kolwiek scenę, koiiczy obecnis wszystkie swe 
porachunki „osobiste" - tak, jak go na to 
stać. 

Wczoraj w teatue na benefisowem 
przedstawieniu p. Rydzewskiego, p. Szczyphr 
był w świetnym humorze, i już się zdawało, 
że ot, ot za chwilę wyciągnie portfel z kie
szeni i jako b. kasjer reduty aktorskiej ure· 
guluje należność pokrzywdzonego przezeń 
najmłodszego swrgo kolegi w kwocie 35 rb., 
do czego bodźcem • moralnym• miały być 

Teatr, muzyka sztuka. 
. 
I 

Teatr Polaki. 

~ Z Teatru Polskie'° komunikuj~ nam 
eo Dast~pufe: 

Dziś na dochód .Koła Panien• orygi· 
mslna tragikomedja G. Olechowskiego p. l 
• Wieś". 

W niedzielt o 31/2 po poł. po cenach 
popularnych .Kean" czyli „Geniusz i rozpu
•ta", głośna Htuks Al. Dumasa, - wiecz. 
o s11,· po cenach i.mitonych wyborna komedja 
1atyryczna A. Mischa p. t. „Kslqżf\iko". 

Benefis Karoliny Texlowej. 

We wtorek, d. 6 maja odbędzie się bene· 
fisowe widowisko sympatyczaej kasjerki te
atru Polskiego p. Karoliny Texlowej, która 
ze wszech miar zasługuje na ilzerokie popar· 
cie bywalców teatralnych, dana będzie wybor
na i pełna hnmoru komedja Bissona .Za· 
stępca". 

ObHadę tej nowości w gł6wnych rolach 
~worzą panie: Bartoszewśka, Czechowska Ba· 
chnerówna, Zielińska, Orzelska, Dobrowolska, 
Neromska, oraz pp. Orliński, Rydzewski, Rod· 
mund, Zbyszewski i inni. Reżyse-rjQ prowa· 
dzi p. Orliński. 

Występy Mieczysława Frenkla. 

W piątek, 9 maja rozpoczyna w teatrze 
Polskim cykl gościnnych występów jeden 
z najznakomitszych artystów doby ternźuiej· 
szej, pan Mieczysław Frenkiel. N 11. pierwszy 
ogieu pójdzie komedja Al, hr. Fredry "Pan 
Geldl1ab, • w której tytułoW!ł roll',! odtworzy 
znakomity gość. 

Następnie pan Frenkiel ukaże się w nGlU· 
pim Kubie", w .Cyganerji warszawskiej•, 
w • Wielkim człowieku do małych interesów" 
i innych. 

Bilety na występy już SI\ do nabycia w 
kasie teatru. 

Wczorajszy benefis. 
(hf) Benefis utalentowanei:'o artysty na· 

ezego dramatu Marcin3 Rydzewskiego, jak 
było do przewidzenia wypadŁ pod względem 
artystycimym - świetnie. 

Benefisant'.!. zarzucono kwiatami, a po 
każdym akcie-darzono niemi! lrnl}cemi długo 
oklaskami. 

Na przed3tawieniu był obecny dyr. Pa· 
wlikowski, który jak głoszą wieśd rozpoor.ął 
już pertraktacje z wczorajSZ) m benefisa11t11m. 

Szczegółowe sprawo:rdanie z wczornjszej 
gry benefisallta i wszystkich w szt11ce udział 
biorących zamieścimy w najbliższym numerze 
,Gazety". 

Teatr Popularny. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o g. 
8 m. 15 wieczorem: ukaże się głośna sztuka 
w 6 ciu aktach Stefana Żeromskiego p. t. 
• Dzieje grzer.h u". 

listy, ogłos-zoue we wszystkich pismach mieJ· 
ścowych, wzywające organizatorów do spra
wozdania z grosza, zebranegG jedynie d:-.:;ięki 
po parciu reduty przez publiczność i prasę. 

Ale p. Szczypiora nie obowiązuj~ sądy 
honorowe, karcące go za niepowściąg; i w ość 
językt\ w robocie insynuacyjnej i nie liczy sifJ 
on wcale z opinją publicznl}, z której, wczo· 
raj ku uciesze rozłechcouycb krowient, bryka· 
jących po galerji, iadrwił znowu, pozwalając 
sobie na różne ńazbyt śmiałe "improwizacje• 
w czasie gry. 

Uzuaję licencje aktorskie, zwłaezcza gdy 
są dowcipne; praw tych jednakże nalei.y od· 
mówić tchórzowi, o którym wiadomo, że od 
tygodnia nie pokazuj11 się w lokalach publicz· 
nych jedynie z obawy, że go tam, spotka za
służona kara za wyszczekiwanie oszczerstw. 

Smutnie się przedstawia. bilans tego ar
tystyr który przez cały czas trwania sezonu 
niemiłosiernie „ bispingował" placówkę teatru 
Polskiego w Łodzi: „marna dusza w mamem 
ciele". 

Prowokowanie opinji public~nej przez 
indywidua takie, jak p. Szczypior, jak wo· 
góle lekceważenie sobie opinji pozostaje w 
ścisłym związku z jej niewyrobieniem u naa 
i powierzchownością sądów. 

Na tle zamordowania księcia i tajemni· 
czegu udziału ord. Bispinga w ostatniej wy· 
cieczce ksi~cia do parku, wywiązała się w 
prasie dyskar;;ja, w której głos zabrał i p. 
Stefan Gorski, red. „Dnia" W artykule p. t. 
,,Nasza arystokracja i ostainie zbrodnia" p. 
Górski, urodzeniec i wychowaniec Łodii, 
autor specjalnej o n~j monografji pisze, mi"· 
dzy innemi, co następuje: _ 

,;Wielkie dary, zapiay, funda?je publicz
ne dziś nie od hrabiów i nie od ksiął;ąt 
płyną. 

Staszic, wielki ofiarodawca i dobroczyń
ca, który, wyszedłszy z mieszczaństwa z Piły 
aawstydziłł hojuościl\ awoj„ bł~kiinych panów. 
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Będą to ostatnie i poti;gnalne przedsta· 
wienia artystów teatru popularnego? z któ· 
rych cały' dochód itizie na ich benefi1. 

Sądząc s pokupu biletów przypuszczać 
trzeba ze teatr na obydwóoh przedatawienia~h 
będzie przepełniony. 

Udział przyjmuje cały zespół artystów 
bez wyjq,tku. 

Wczoraj prowadzone były w dalszym 
ciągu badania św i adków z pośród najuliż· 
1zego otoczenia ofia1·y mordu, Władysława 
ks. Drnckiego-Lubecldego oraz ordynata 
Bis pinga. 

Z pośród tych ostatnich badany był 
wczoraj również plenipotent, pan Klima
szewski. 

Wśród mnóstwa pogłosek powtarzano 
sobie wczoraj uporczywie wiadomość o u
wolnieniu ordynata Bispinga z więzienia
za kaucją. 

W rzeczywistości prowadzone są na 
razie w tej sprawie starania. 

• 
Dotychczasowy caloksztl\łt mordu w 

Teresinie i będących z tym faktem w lącz· 
aości szczegółów, uzupełnia nowy szczegół 
pochodzący od zasługujących na zaufanie 
włościan teresińskich. 

Oto według słów ord. Bis pinga; sp· 
tniwszy się na pociąg w Teresinie, udał 
się on - jak twierdzi - pieszo do Błonia. 
Tymczasem-we<lłu~ słów tych włościau
doszedl on torem tylko do fi w. od Błonia. 

W tym mie1scu skręcił do poblizkiej 
wioski, Regowa, \Vyuajął tam Ironie i koń· 
mi temi doj~chał do Btonia. 

Jeśli tak było w istocie-fakt ten do
wodziłby, iż oskarżony czasem mija się w 
swych opowieściach, z prawdą. 

* 
Sród wielu, krążących po Warszawie 

pcgłosek, w niektórych sfernch pociłuch 
znajduje nowa, bi rdzo zreszti) niewiarogo· 
dna wersja, jllkoby zbrodnia Teresit\.slm 
miah podkład homoseksualny. Myśl ludzka 
i ciekawość błądzi różnymi szlakami, przy
znrić jednak trzeba, że z wysiłkiem nad· 
zwyczajnym toruie sobie drogę do prawdy. 

* Poszlaki, na mocy których aresztowano 
p. Bispinga, są trzy: 

Książę Drucki-Lubecki był gentlemanem, 
więc nie byłby puścił dla rozmowy z jakirnia 
dworna ludźmi, p. Bispiuga pieszo na stację
brzmi pierwsza poszlnka. 

Druga poszlaka to ustalenie przez cbło· 
pów i robotnice C'zasu d11ielącego ostatni!\ 
rozmowę księcia Druckiego·Lub~kiego od 
strzalów. 

Ciąg dalszy na str. 7 • 

d1-iŚ podobuio jttk dawniej, ma naślndowców 
w burżuazji polskiej. Fundacje naukowe fi· 
lantropijne i artystyczno tworzą u nas Jerz
manowscy, Ptiderewsl!y, Kierbedziowie, Cza• 
bnui, Szlenkierzy, Geyerzy, Herbstowie, Kar· 
łowicze, Meyeci... 

.Można w Łocł:o;i jecłtać długiemi ulicami 
i raz po raz zatrzymywać się przed wspania· 
łemi fundaejami szpitali i szkół, stworzonych 
.z ofiarności burżuaiji przemyslowej, darmo je· 
dnak na ulicach Warszawy zatrzymywaó 
siQ przed fundHcjami hrabiów i książąt. 

Prócz paru wyjątków, z nazwiska po· 
wy~ej wymienionych, poszukiwania ta.kie by
łyby bezskuteczne". 

Pod tj m względem red. „ Dnia\ zupeł
nie słusznie czyuią.c zarzuty arystokracji ro
dowej, bardzo pue11adne głosi zdania o ho· 
dzi. 

My tu nie wid:dmy obfitości szkół i 
innych fundacji, pochcdzących z ofiarności n.a· 
IZych arystokratów pr:i:emysłu. Przeciw nie, 
wiele instytucji, noszących nazw~: „Fundacja 
imienia X. i Y., małzonków Ż.", zawdzięcza 
swój byt, a nieraz i powstanie, ofiąrom bes• 
imiennym i składkom c;;tonkows.rim ezaroki!ł
go ogółu. 

Wogóle jednak środowisko miljonerów, 
jakiem jest Łódź, zadziwin właśnie brakiem 
tak pożytecznych i nieil>ętluych instytucji, jak. 
kl\piele ludowe, czytelnio i iune. 

Dla Towarzystw oświatowych bogata 
Łódź nic dotąd nie nczyn:b, instytucja t• 
zawdzięczają byt i rozwój j?.dynie sferom ma· 
ło zamo~nym, a nawet ubogim. 

Na szczęście d,nnokr11tyczna Łódź sama 
ó sobie pami~ta i sama o siebie dba. 

Arystokracja przemysłowa w Łodzi poi 
względem ofiarności i poezucia obowiązko· 
wości obywatelskiej idzie nieodst~. 11 'e ślada
mi arystokracji rodowej w kraju . 

Dzieli też słusznie jej sławę. 
Lari-Fart. 
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Trzeci~ potzlak!ł je:at iwiaffSłwo owej ściowym ud1iełać pożyczek na zboże i pro· 
; dziewczyny, która powiada, iii widWała prse· dukty rolne pod warullkiem, te pożyczki 
cbodnia w ezaraem paleie obok poseaji Bo· le b~ł\ spłacone w czasie ed 14 czerwca 
ehów, cze.mu przeczy p. Biapiq. do 14 !.ierpnia. Zanąd banku zawiadomił 

Otóż zważywszy, ie zabiłego ksiocla i bmiteł dla spraw 'drebnego kiedytu, że 
ordynata Bispiaga łfłlCzyła zażyło9ć, ·i źe łen komitety dyskontowe przy odfliiał&eb i 
ostaini był zawalanym piechurem, łn.ktnji\· kantora..:h banku Państwa onaczać ma.jt} 
cym chodzenie, jako spnrt, ~yć IHŻe, ifl pierw• dla. kntdej gubemji z os&bna czas Jwumie· 
eza poszlaka zwątleje w rozwiewaj11e:} •it 1~ny, w którym wydawanie pożyc!!:ek ma 
mgł9, o jakiej przed ebwiU. upomina• być wstrzymane. Określenie tego dwumie
liśmy. aięcznego terminu zależnem jest od w.arun· 

Co do poczucia czasu przez lacl wiejski, kaw klimatycznych i zależnych od nich 
to kroniki sądowe pod tym wzg}edmn r.rusj:\ czasów dojrzewania 7'00Ż i jarzyn w posz
dość obfity materjał, stwierdzaj:ą.ą, iż d:1topi czeg~lny~h guberBjach Pań.twe.. 
niezbyt się dobrze orj&ntuji!I w r1;1ą;oiuloii-d !\Iowa instytucja. 
godziny. W dalszem tedy bad-aniu lllt'Że sit -(h) Qror.o kopeów i przemysłowców miej• 
okazać, że owe „trzy pacierze'' czasu ~nacz· tfC(}wyoh. irtganfan}~. z inicjatywy p. Lucjana 
nie się tozciągą, albo skurc~ą. Liss-au • ł.~di!-liia Towarzystwo udziałowo· dy-

Pozostaje trzecia poinlaka, najważniejsza, skontowe•, oparte ria ~~!rieli samych zasadach, 
oparta na. świadectwie dziem'Zyny, dziewiio· jak Towarzystw{) wzajemMgo kredytu. Wy
ciolet!liej Eugenji, córki Sochów. Albo B<!ko!ć każdego udziału wynosić ma 100 rb. 
dziewczyna mówi prawdę, albo p. Bieping. z prawem cesji. 
U!talerrie tej sprzeczności zeznań świadka i · Jak nas inf.rm,.ują, ZllllCZlliejHa grupa 
osbrionego bardzo sio przyezy-ui do wyewiet- ozrouków jednego z łócrzkich towarzystw wza• 
lenia sprawy winy r· lbo niewinn~ści ordynał11 jemnego kredytu, prosperujl\cew;o bardzo nit1• 
na Massalanach. korzystnie, zamierza wstąpić do nówozawill-

* zującego się tow. udziałowego. 
Zanotowaliśmy wczoraj wiadomość o Nowe biuro elektrotechniczne. 

wycofantu przez banki weksli z podpisem Inżynierowi~. pp. ~w i Rotkowicz zało· 
Wład. ks. Druckiego-Lubeckiego, jako wys- f;yli pr.zy ul. Wólczańskiej M_ 2 binTo elek· 
tawcy. Jak się obecnfo dowiadujemy, była łryczno-techniczne, przyjmuj-.(111 wszelkie ro· 
to informacja nieścisła. boty z zakresu elektrotechniki jak to: in.ta.-

Wymieniony bank nie miał wcale we· lacje oświetlenia elektrycznego i przenosze
ksli z podpisem zamordowanego ksi~eia. nia siły elektrycznej r: puyłą<!zeuiem do 
w obiegu znajdują się weksle innego księ· elektrowni łódzkiej, jakoteż .z własną, elek· 
eh\ tegoż nazwiska, pochodzące ze stałych trownią, sygnaliz.ację elektryczuą, łelefo.ny, 
jego stosunków handlowych z bankiem. piorunochrony, zamki elektryczne, windy, ze· 

Autentyczność podpisów na tyrh wek- gary elektryczne, urządzenia - rgntgenowskie, 
slnch nie może ulegać żadnej wątpliwości, reklamy świetlne, instalacje elektrochemicsna 
i wycofanie niektórych takich weksli z i ł. d. 
portfelu miało podkład jedynie formalny, -o-
który to wzglą4 zaw&ze jednakowo 11krupu· 
latnie jest przestrzegany przez Bank Pań· 
stwa odnośnie wszelkiego materjałn wek• 
el-0wego. 

-o-z Królestwa. 
Z życia robotników. 

Na organisacyjnem Zllbranin oddz.zwi!\Z· 
l<u zawod.prnem. żel. w Sosnowcu zoatali wy· 
ll:rani delegaci którzy mają si~ porozumiewać 
a głównym zarządem w Łodzi, a mianowi
cie: pp.! J. Kamiński z Niwki, P. Sołtysik, 
L. Szmidt, J. Kmiecik, W. Kopiuski z •·al
cowni Hr. Renard. Na zastępców pp. S. Ja
Jliszewaki i F. ite:jłlzyk. 

Z piśmiennictwa. 
Ładna, zajmujllca i w swoim rodzaju 

wyjątkowa książeerlrn opuśgila druk. 
Jeat to .Zbtór p-0ezji ł bajek" zmar

łej w ló wiośnie .życia Zo1i Konówny, có
reczki znanego i powszeehnie poważanego 
11'karza łódzkieg,o dr. Hee-ryka Kona. 

„Zbiór" jest ozdob;ony podobizną zmar
łej młodocianej poetki oraz zaopatrzony w 
słowo wstępne p. Ndalji Jastrzębskiej. 

"Zbiorowi poezji i bajek" z przyjem
nością poświęcimy w jednym z najbliż· 
szych numerów „Gazety" więcej miejsca. 

Konkurs „Gazety Pabjanicki•j". 
Na posiedzeniu sądu konkursowego na 

nowelkę. nagrodzono n()welkę p. t .• w etu
żbie• opatrzoną godłem „Hic Rbodua hic 
salto•, której autorem okazał się pan Jan 
Boro\\ icz z Pabjanic. 

Drugą nowelką, zakwalifikowaną do 
nagrody była now€lka p. t. „ Wygnaniec" 
bez godła; autorką jej okazała si~ panna 
L-0la Fokcz_ynska z Warsz.iwy. 

-o-

Informacje handlowe. 
Z Tow. akcyjn. 

Towarzystwo akc. fauryki wstążek S. 
Cza mańskiego w Łodzi (założone 1902 r.) 
w 1911/1912 rnku operacyjnym miało o
brotu ogólnego 381 1816 rb. 67 kop. Zysk 
wyniósł 10,644 rb. 75 kop. Dywidendy 
wypłacono 3 3/ 4 proc . od kapila!u akcyjnego 
400,000 rb. 

Dywidendy. 

Tow. handlowo-manufakturowe G. S. 
Ponir.owskiego zakończyło Hll~ rok opera
cyjny czyetym zyskiem 336,200 rb. Na dy
widendę wyplac-0no 240,00Q rb.

1 
co czyni 

6 proc. od kapitału 4 milj. rb. 
Zurząd Tow. znnjduje się w Maskwie 

i ma oddzialy w Petersburgu, Charkowie, 
Warszawie i Łodzi. 

Pożyczki za zabezpieczeniem. 
Według rozporządzenia banku Państwa, 

wolno kaso-w pożyczkowym I oszczędni>· 

Ostatnia poczta. 
Osamotnienie _ A::astrji. 

PETERSBURG-Coraz bardziej wyjaśnia 
~ię, ze Austrja oo do !Wyeh żądań jest 
osamotniona. Inne mocarstwazadecydowuły 
nie wy-stępować przeciwko Czs1rnogórzu. 

Ministerjum spraw zagranicznych za
pewnia, że Niemcy i Włochy wpływają na 
swoją sojuszniczkę w ten sposób, by poko· 
jowo załagodzić zapowiadaj.l:}C~ tiię zawie· 
ruchę. 

BERLIN-Tutejsze kofa dyplomatycz
ne oświadczają, że sytuaej.a sczkolwiek 
groźna, nie wyklucza jednak możli ivośct 
pokojowego wyjścia. 

Według wiarogodilych informacji rait\d 
niemiecki wpływa na Austrię, aby nie 
chwytała się środków ostatecznych w sto· 
sunku clo Czaruogórza. 

Turcja -i Essad•pasza. 
KONSTANTYNOPOL.- Prasa turecka 

trzyma' się w rezerwie co do kroków Essad
paszy; pisze wprawdzie, że Essad-pasza nie 
.działał z polecenia Turcji, lecz daje poznać, 
że Tureja zadowłJłona jest z ta.kiego obrotu 
rzeczy. 

Fałszerze banknotów. 
ESSEN. - W Blankenstein wykryła 

policja bandę fałszerzy pieniędzy, którzy 
pu:1zczali w obieg fałszywe stomarkówki. 

Uapokajające wieści. 

WIEDEN. - .N. F P." donosi z Rzy
mu, że w kołach dobrze poinformowanych 
ucnodzi za pewność, że Włochy przyłączą 
fiię do akcji Anetrjaekiej nawet wówczas, 
gdy Aust1ja na własaą rękę rozpocznie 
akcję. Oba mocarstwa wez.wą Czarnogórę 
do oddania Skutari w terminie krótkotrwa
łym. 

Strajk śląski. 
KATOWICE. -- Dziś odbyło się zgro

madzenię polskiego związku zawodowego, 
które uchwaliło prowadzić strajk śląski 
da1oj. Za.możniejsi górnic)- postanowili zrzec 
się zapomóg strajkowych na rzecz bied
niejszych i obarczonych ,rodziną. Obecnie 
strajkuje na Górnym Slązku 92 tysiące 
górników. Pracodawcy wydali bezimienną 
odezwę, w której grożą, że będą bojkoto
wać kupców, jeżeli ci będą popierać stnij
kujących przez udzialanie im kredstów. 

Reutrafaoać Serbji. 
BIAŁOGRÓD. f\~ła rzad-0w~ oświad· 

czają, że w razie akeji austrjackiej prze. 
ci wko Czarnogórzu, &erbja zachowa neu· 
tralność. 

BERLIN. Z Wiednia donoszą, że Au-
1:.trja nie może pod żadnym pozorem µstą
pić w sprawie Skodaru, ani też zgodzić 
sią na kompensatę terytorjaluą dla Czar
nogórzn. 

BUDAPESZT. Dziennik ~Az Est" 
wydał o godz. 11 wiecz. dodatek nad
zwyczajny, donosZ!l<!y, że na wspólnej na
rsdzie ministrów w Wie-Oniu uchwalono 
jutro wkroczyć do Albaoji. Na koszty wy
zna~zono 6()0 miljonów koron. 

-o-___, 

Telegramy agencji Wał z dnia 2 maja. 

Stanowisko Auatrjf. 

WIEDEN. Wbrew wiadomościom, 
rezpowszeehnianym w Paryżu i Londynie, 
a wyrażającym nadzieję pokojowego załat· 
wienia zatargu, w tutejszych kołach poli
tycznych przeważa pogląd, że sytuacja nie 
tylko siQ nie polep~zyla, lecz raczej uległa 
pogorszeniu, gdyż odmowna odpowiedź kró· 
Ja Mikołaja otwiera znów na ośeież całą 
sprawę albańską, nie mówiąc już o tern, 
że proklamowanie autonomji albańskiej przez 
Euada paszę pogorszyło sprawę. 

Alllitrja ponowuie oświadczyla, że o 
jakichkolwiek kompensatach terytorjalnych 
nie może być t~raz mowy. Austrja żąda 
przedewszystkiem bezwarunkowego opusz
czenia Slmtari przez czarnogórców. 

O kompensatach może być mowa do· 
picro wówczas, gdy król Mikołaj spełni to 
żądanie. 

Wobec tego niema dotyc:bczas śladu 
zwrotu pomyślniejszego. 

WIEDEN. Jeden z mężów stanu, U· 
czeatnicz~cych w naradzie ministrów, oś· 
wiadczyl sprawozdawcy „NP.uea Wiener 
Tageblattu", że uważa sytuację za krytycz· 
ną w najwyższym stopniu. 

Od początku przesilenia stanowisko 
Austrji było ::ioprawne, to też każdy wie, 
co te.raz musi nastąpić. Bądź co bądź, de· 
cyzja znajduje się w rękach cesar.za. 

Rada ministrów zajmuje się już oma· 
wianiem szczegółów akcji, głównie zaś 
kwestiami finansowemi i wojskowemi. 

O ile się zdaje, wyłonił się plan oku
pacji, wspólnie z Włochami, całej Albanii 

nie ustępowania z niej, dopóki nie będzie 
przywrócony porządek. 

· Przygotowania wojenne. 

WlEDEN. Krążą tu pogłoski o po
wołaniu do Wiednia komendanta korpusu 
galjcyjsldego. 

WIEDEN. Po naradzie ministrów 
wspólnych, hr. Berchtold, minister wojny 
Krobatin i naczelnik sztabu generalnego, 
bar. Conrad von Hoetzendorf, mieli posłu
chanie wspólne u cesarza. 

Akcja Rosji. 

LONDYN •• Daily Telegraph• donosi z 
Petersbnręa, ie rz~d rosyjski podjl}ł w Cety· 
nji energiczną, akcję, a.by król Mikołaj uatl\· 
pil ze Skutari. 

Akcjz niemiecka. 

L08DYN. „Dail.v Telegr. • donosi s 
Berlina, że dy ple macja niemiecka używa ca
łego swegCl wpł_ywu w Wiedniu, przestrzega· 
jąc Austrję przed rozpoczęciem kroków lola 

WłaBnfl rękę, 

Iła radzie miniat~ów. 

WJEDEŃ-Zgodnh z ogłoszonym ko· 
muni.katem na odbytem dziś zrana '10sie
dzenie mini.strów hr. Berchtold zdał wy· 
czerpu;ący raport o 11ytuacji politycznej, a 
uastę-pnie odhyfa sję szczegółowa wymiana 
zdań wszy~tkich ministrów. Uwidoczniło 
siE: wówczas zupełnie jednomyślne zapa· 
trywanie na dalszy kierunek polityki za
granicznej. 

Zobowiązanie Auatrji. 
LONDYN-Według krąiących pogło· 

sek, ..Austrja. zobowiązała się nie przedsif;
wziąć jakichkolwiek kroków przeciwko 
Czaruogórzu przed poniedziałkiem. 

Arti]kał „Relchsposta.11 
WIEDEŃ--Z dziennik.ów tutejszych je

dynie "Neu~ Fl'eie PresseM zapatruje 11ię na 
sytuację dość optymistycznie. 1'Inne uważa
ją sytuację za krytyczną w dalszym ciągu, 
a ~Reicbspost" występuje z gwałtownym 
artykułem, nazywającym odpowiedź Czar· 
ncgórza ponownem szyderstwem z i\ustrji, 
tudzie~ krytyknjąc ostro kunktatorską poli
tykę br. Berchtolda. 

Jak się zdaje-pisze-przygotowywa 
się nowe wykolejenie dyplomacji austriac
kiej, o ile bawiem sąd:i:ić można, Austria 
zamierza wystąpić t.ylko przeciwko ók~da
rc.wi, omijając wielkim łukiem rze.ftZ głów· 
ną, mianowicie załatwienie sprawy z pro
wokującym ją sąsiadem. 

Grecy w Valeaie. 

ATENY. Z Korfu donoszą. !e wczo· 
raj słyehać było strzały w okolicy Valony. 

· Przypuszczają, że to Dż-awirl pasza oblega 
miasto. Obiega na.wet pogłoska, że Dża
wid pasza zajął już V i:\lonę. 

7. 

. 
du odb-ędzie si~ dziś w pałacu pokrólew 
1kim w · Pekinie uroczyste przyj~cie. 

Spisek i aresztowanie. 

LONDYN. W związku z wykrytym 
oatatnio spiskiem antirepublikańskim, trwają 
w dalszym ciągu dochodzenia i ~reeztowa· 
nia, Wczoraj aresztowano 100 żolni-erzy 
pod zarzutem należenia do spisku oraz 
sprzyjania ruchowi monarchistycznemu. 
Trwa również śledztwo na krążowniku San 
Gabriel. Aresztowano jeszcze 10 maryna
rzy. Podobno oała załoga tego okrętu ma 
być zmhrniona. 

Zamach na gmach papieski. 
MADRYT. W pobliżu gmacb11 papie· 

akiego znaleziono paczkę, zawierającą 22 
bomby dynamitowe. Sledztwo wykazało, że 
planowany był zamach na gmach pa· 
pieski. 

Ostatnie telegramy. 
Tetegramy specjalne „Gazety) 

Łódzkiej") 

Aresztowanie anarohistów. 

PARYŻ. Policja zaaresztowała w Mont· 
pellier pewnego anarchistę, k~ry za.mierzal 
dokonać zama.cbu na króla Alfonsa podczas 
jego pobytu w Paryżu. Planował on równie& 
zamach na innych wybitnych dygnitarzy hi· 
1.1pańskich. 

Flota włoaka. 

RZYM. ,,Giorn, di Italia'' donosi że 6 o.; 
kr'<)tów włoskich przerwało nagle swoje ćwi• 
ezenia i po otrzymania żywności oru all\Uni· 

eji na 14 doi, udało siv do Brindizi. 

Iłowy układ. 

RZYM. „Trybuna;' ogłaaza, że pomi~· 
dzy Austrjl} i Włechami stanllł nowy, nie ... 
1miernie dooiołłły układ dyplomatyczny, olim 
pań11twa mianowicie zgodziły siQ na wspólnlł 

akcję przeciw Albanji, na podstawie podzidu 
Albanj i na dwi1l sfery wpływów. 

Rućł1 wojsk. 

WIEDEŃ. Dziś rano odeszło na połn· 
dnie 10 pociągów nadzwyczajnych, 1 których! 
każdy wiezie po bataljonie żołnierzy. Z Za· 
grzebia donoszą, że rezerwiści garnizonu tn• 
tejszego zostali powołani pod broń. 

Casus belli. 

PARYŻ. .Echo de Paris• donosi z Pe· 
łersbuTga, że Rosja ;przeci wia się samodzi~I· 

nej akcji Auatrji i będzie ją uwftiała za ca-
1us belli. Rosja wezwala Włochy i Auatrję, 

aby dały konkretne pnyrzeezenie, ze zaj~eia 

łerytorjów albańskich będzie tylko prowizo· 
ryczne i i6 państwa te nie tywif\ ch~ci za• 
borczych. 

Zdcłaycie Valon~. 

WIEDEŃ. D.ziennil..i dzisiejsze donoszlł> 
.te Dżawid pasza wkroczył do Valo~y i zajął 
il\· Oddział wojsk albańskich w liC%bfo 600, 
tołnierzy stoczył krótb.11 walkę, lecz poddał 
lliQ przemożnej aile Dżawida paszy. Dżawid 

pasza J:nióał natychmiaat rzl\(l prowizory• 
czny. 

Emirat albański• 

WIEDEŃ. Dżawid pasza, jak obecnie 
donoul\ ze źródeł bardzo i.ompetentnycb, 
działa. w zupełnem porozumieniu z Essadem 
paszą, Znie.i\li oni rz!łd prowizoryczny Ałba
nji i utworzyli emirat albań.aki. Na mocy 
umowy z królem Mikołajem, ustąpili Czarno
g6rzu Skutari, wzarnian za co zobowią'<:ało 

li~ ono dostarczać amunicji i żywności. 

Bilety WilYłOwe 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKtlRnltl 
Uzqanie republiki. ] Ci o D K~ 

LONDYN. Z Pekinu donoszą, że rząd \ ·I 
Stanów Zjednoezenrch zawiadomił rząd 9 

republikański w Chinach, że go uznaje za • IDidzewska 106a. ·.;;1f. 
legałn'ą wład~ p.uistw9wą i na wiąz uje z 
nim 1tost1Aki df~mdfCZDe. Z tego powo- iiB•lrłłB!lllE!llll!lilllBmifllliBllJli 
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Od dziś do poniedziałku 5 maja włącznie - między innemi 

Okropności ·Zemsty 
Sensacyjny dramat w 3 częś~iach, w wykonaniu pię_rwszorzę<ln.JCh artystów ameryk. 

Orkiestra koncertowa uSen.tet" 

Komik z natury Wyborna komedj~ 

Na szczytach skał Zdjęcia z natury. 

li 
Od Soboty d. 3 do PQ_n!edziałku _d. 5 Maja 1913 r. 

„..____. - · - - -· --

Sensacja! Sensacja! 

Wielki dram_at życiowy w 3-ch częśc. w wyk. artystycznej serji "Vitascop". 

Dyrekcja S. Śli't.";cński. 

Najlepszy se({tet muzyczny. 
eodziennie ed 4 do 5 prozedstawieni:a dla młodzieży. 

PROCHY ,,PRINCA" 
TygodAik 8-ci Pathe 

~9medja z ulubieńcem Princem 
w głów. roli. 

kr?nika, bieżąca i w, innych obrazów. 

TEATR TEATR Uziś, jutro i pojutrze progr~n nieiJywały.-Między innemi demonstrow. będzie sensacyjny, wielce wstrząsający 
dramat z życia b"udytów wielkomiejskich w 4 wielkich aktach (1500 metrów) 

,,o A'' „ORGJA KRWI" („Żelazna maska" ;It~!~:aj!~~ż:~~~wyczaj 
róg Głównej i Piotrkowskiej 

PozatE>m mnóstwo obrazów komicznych, wywołujących bezustanną wesołość, oraz piękne zdjęcia z natury. 

M 3736 

Dyre~[ia Iowanntwa Kre~ytowe~o m. tu~1i 
Obwieszczenie. 

W zastosowaniu się. do § ~2. Ustawy Towarzystwa, Dyre
kcja podaje do powszechnej w1adomosc1, że zażądane zostały poźycz
ki na nieruchomości: 

l, Pod N~ 14330. przy ulicy Skwerowej, przez Adolfa Kohna, 
dodatkowa Rub. 20,000. 

2. Po~ ~ 1381_ .r.rz_y uli<'y Cegielnianej przez Moszka j Fry
mett~ małżonkow Rogoz111sk1rh, pierwotna Rub. 100,000. 

. ~· Pod ~ 16 przy ulicy Nowomiejskiej przez Mordkę i Rywk«;l 
mnłzookow CzPrnte.lewskich, odnowiona z konwersją Rub. 8,900 i do· 
datkowa Rub. 36,000. 

. 4 .. Pod J\12 1393 przy uJicy Cegielnianej, przez Romualda 
1'ldera, Edwardn Banasza i Szymona Nebelskieg-0, dodatkowa 
Rub. 15,ooo. 

. 5. -Po~ N!! 7986. przy ulicy Lipowej, -przez Adolfa Goltza, 
pierwotna Rubli 25,000. 

Wsze.lkie zarzuty przeci!"ko udzieleniu 4ażądanych poiyezek 
stowarzySZilRl zec?cą y~·z~dstaw1ć Dyrekcji w pr:reeiitiU dni U od 
daty wydrukowania rnmeJazego cbwieszczenia. 

Łódź, d. a Maja 1913 r. J338 

Baczność!! ~ 
Sezontwe ełeganckie i najnowszej mody OBUWIE 

11 p r z ad aj e po cen.ach ber-d zo prz-ystępnych, fasony stare z& po
ło w~ ceny. 

13.30-2-1 

Pracownia 
• 
SUKIEll 

Qraz kostjumów 
damskich 

1 i l f lłłrnws~i[~ 
łławrot 8. 

8128-9-2 

Poleca z poważaL.iem 

AilTDml PRUSKI 
ul. Cegielniana M 52. 

Materjały na 

~tnzki i tu~nie 
hurtowo i na arszyuy po cenach 

fabn-cznJdl - a takie 

rmtki, flfłDthY DIPll20fl1e 
i inne poleca UllDEMAN Wól
czańska 131, wejście z Nr, 129 II p. 

m. 19. Handlująeym rabat. 

ee~eees 

Ceny miejsc popularne od 17 do 50 ko111., uczniowie 15 kop. 

Ulica Główna 17. 

reny ~tałe. ft\RG1\ZVN GRLRNTERJI [@DY itałe. 
S. MORA WSKI, w ŁODZI. 

ul. GŁÓWNA 17, (między Piotrkowską i Mikołajewską) 
POLECA ARTYKUŁY DAMSKIE: 

Bieliznę, combinations nowego kroju, fartuszki, gipiury szwajcarskie, gorsety, 
grzebienie, iluzje, kołnierzyki gipiurowe, koronki, mydełka tnaletowe, parasol
ki, perfumy, pończochy, portmonetki, pudry, rękawiczki skórkowe, trykoto
we i jedwabne, tiule, torebki, staniczki, szale gazowe, jedwabne i koronko
w~, trykoty, letnie. woalki, żaboty l. t. p., oraz odnośne artykuły dziecinne. 

_ ARTYKUŁY MĘSKIE: 

Chusteczki białe I jedwabne kolorowe, kalosze, koszule białe pikowe zefiro
we i kolorowe, kołnierzyki (20 fasonów), krawaty, laski, mankiety, parasole, 

pasy, rękawiczki zamszowe i trykotowe, skarpetki, spinki, szelki i t, p. 

Uiica Główna 17. 

ekord 
~ prima gemzy~ 

llęzkie 6 50 750 

Piotrkowska 100. 

j 

Ulica Główna n. 

~zkoła rzemieślnicza 

sztucznych kwiatów 
nagrodzona na. wystawie międzynaro
dowej w Paryżu krzyżesi. honorowym, 
złotymi medalami i dypl.omem przyj
muje obstalunki na „dzień kwiatka." 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
~rzewa. Cło dekorowimfa kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dzi•w
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze
dania ma.szyna do krajania papieru, 

&·edniej wielkości. 
Długa 25. 

Posze:pczyński 
1309-20-1 

M WYl:AlAZKl. MoilEl.E i MAITT<J FABiYClrlE 
GOLDMANiELLENBA~D 

WARs1...,,._.Lmiw.15.Telefon 22a. 

Zgierz, ul. Wysoka M 29. 
Robota solidna. Ceny umiurlrowa?M. 

LOKAL 
duży, z całkowitą \r,_1tala(.'ją ele
ktryczną, telefonem z mnemi udu
godn„ odpcwi'Mm na biura, składy 
i t. p. ~et'-~obok pie-rwazo
rzędnego hotelu po nader prQ'ilt~
pnej cenie jest do wynaj!Qcia. 
Wiadomość w Firmie K. Bran 

~ Syn ui. Daielu a". 
ł:32---S-:: 

Ogloszenia drobne. 

Bezpłatnie, bo bez nauczyciela 
na.uczy się każdy sam łatwo, pręd

ko, gruutownid na Samouczka.eh Reus 
snera po angielsku, frn.n~u!ku, nie
miecku, rosyjsku. Nakład autora Zło- · 

ta 6, Warszawa. Zeszyt I-i;zy wysy
ła się bezpłatnie. 1061-23-2 

Do sprzedania suknia czarna jt>dwab· 
.ua, płaszcz damski letni i garnitur 

maryn1trkowy męski. 1153--3-1 

Do wynajęcia pokór obszerny z elektrycz: 
nem oświetleniem i centra!nem ogrzewa

niem Ulica Piotrkowska 211 I piętro front. 
. 1157-3~1 

Karol Wajchert zgubił kartę od µ:iszport11 
wydaną z fabryki Józefa Richtera. 1163-1 

Karolina Sosińska zgubiła paszport 
wydany z gminy Wolanów gub. 

Radomskiej. Zwrócić dG policji. 
1159-3-1 

Maszyny 2 Singera prawie nowe bęben

kowe imaszyna za I6 rubli. Piotrkow-
ska 103-5. 1161-3~1 

Młody inteligentny portjer z wy
kształceniem 3 kl. poszukuje posa

dy, poslad„ świadectwo służbowe 6 le
tnie. Wiadomość: Gubernatorska 38 19, 

1154--3-1 

Plac z du~ymi :druwnianymi budyn
kami sprzedam tanio. Wiadomość: 

Konstantynowska 76, u stróża.. 1158 

Potrzebny chłopie~ do posyrek. 1\. Gelas
sen. Piotrkowska N! 132. 1162-1 

Potrzebny zaraz zdolny fotografista-opera
tor. Oferty ze świadectwem Jan Gliński 

Będzin, handel ob.razów. l 165-1 

Stanisław Szymański zgubił kartę od pasz
portu wydaną z fabryki Deisler i Kep-

per, 1164-l 

Sklep do wynajęcia Targowa 52. 
1155-3-1 

Student Pines, }l1>wrociwszy z Pe
tersburga rozpoczął korepetycje s 

korsu średnich ukol:. Specja.lnośó: 
matematyka., rosyjski i łacina. vVi· 
dzewska 83 m. 18 od. 4-7. 1160-3-1 

W poniedziałek zginął chłopiec 4 letni 
ubrany w trykotową koszulkę niebies

ką, bez czapki, imię Icek. Odprowadzić 
proszę Zachodnia 52 Kon. 
kiego. B-1 

'7ak~aCI frehło'W!Ski Haliny Pełznekiej 
L.W1.dzewska 141 m 38. przyjmuje 
dzieci na lato, po cenach zniżonych. 
ZMtać motna -Od. 10-2. 

1148-8-1 
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Handel i przemysł. 
•owe Tow. akcrjne. 

Jak donosi n Turg. Prom. Gaz.•, organi· 
1uje si~ Tow. ako •• Wiek" w celu budowy i 
ebploatacji fabryki cementa. w gminie O&ro

nic i krzyźow11io w cenie H swrołnice od !OO 
do 460 rb. i krzyiowoice do 200 rb. Obata
Junek ten podzielono pomi98zy 7 fabrJk ro
syjskich. 

Handel papierosami w Riemczech. 

(b) Według otrzymanego przez oddział 
łódzki komitetu przemysłu i handlu biule· 
tynu, miniaterjum handlu i przemysłu otrzy· 
mało od swego agenta we Fraakfurcie nad 
Menem azczegółowe dane o możności zbytu 
papierosów rosyjskich w południowych 

11tukę, najpewni~ ieś po• f"1'igi. Obecny 
aezon jest dość pomylł.uy dla rozpow1zech· 
nienia w południowych Niemczech papie· 
rosów rosyjskich, poniewat tam rozpoczęto 
boj kot 5 większych niemieckich fabryk pa· 
pierosów, które poł~czyły Bi~ z angielskim 
trustem tytuniowym. 

S.. to witśniowi•; skazani z powodu u· 
działu w spisku na króla Mikołaja, na któ· 
rego miano wykonać zamach pny pomocy 
bomby. Król ucałował głównego winowajcę, 
byłego ministra Radovica. 

Jak wiadomo spisek ten odkryto w ro· 
ku 1906. 

drieniec. 
1Ą pp. I. 1 P. Her• 
Kapitał zakładowy 

rubli (6,000 akcji 

-o-

Rozmaitości 
Zało~ycielami T·wa 

'cowie i M. Poznański. 
T-wa wynosi l,500,000 
po 250 rb.). 

~iemczech: Amneatja z po6ałunkiem. 
Obstalunki rządowe. Na rynkach miejscowych cena papie· Telegraf już dcmio1ł, że z powoda w1iQ· 

Partjl\ nacjonalistyczna, na której czeli:> 
stał ówczesny minist~r Radović, chciała przy 
pomocy bomby wykonać zamach na nowo 
wybrani\ skupsztyn~ czarnogórsklłlPodczas o• 
twarcia jej przez króla Mikołaja. Król Miko· 
łaj podejrzewał b, następcQ troau serbsiriego 
ks. Jerzego i serbskiego premjera Paszica o 
udział w tem apisku, którego ostatecznym 
celem było połą<izenia Czarnogórza z Serbj!ł-

Zarz!\dJ zakładów metalurgicznych w1Kr6° rosów rosyjskich wynosi 5 i 6 fenigów za cia Skutari król Mikoiaj ułasli:!lwił więźniów 
lestwie Polakiem w dalszym ciągu uakarłajf\ sztukę. Według zdania agenta, papierosy politycznyth, odsiadujl\cycfi kar~ w wię1ieniu 
1i~ na omijanie ich przy rozdziale obstalun· rosyjskie lepszego gatunku i w eleganckiem podgorickiem, Jak donoazł\ dalej a Cetynji 
ków rządowych. Swieżo zarząd kolei rządo· opakowaniu mogłyby mieć popyt na rynku w tej sprawie, król osobiście sawiadomił wi~· 
wycb obstalował przeszło 4200 nowyt!h zwrot· niemieckim w cenie 4, 5 i 6 fenigów za źniów politycznych o uhukawieniu. 

~~~::.-=(~~~::-=-=--:=-:-:::::::::::::::::::AA&:--:-:iiM:·:·· :a:::a:::-::-::::IMll:-:@.:.w1=::::::::- :-:-:-:-:-::-:-:-::~•liĘł'' 

P h f 
jest najdoskonalszym in· 

t ' strumentem doby współ· a e O n czesnej. Zadawala najwy
bredniejsze wymagania ar
tystyczne. Jest najlep

. szym przyjacielem rodziny 
najlepszą atrakcją zebrań towarzyskich. 

Gra niezmordo(l}anle I bez przerCllY 
do tańca. * • •• 

W naizapadlejsze zakątki kraju wnosi świeży powiew wysokiej 
a każdemu dostępnej kultury i w obrębie ogniska domowego 
~ozwała cieszyć się rozrywkami, dostępnemi dotąd tylko dla 

mieszkańców stolic. 

l?athefon 
z tubą lub bez tuby, gra bez 
zmiany igły, szafirem. 

Płyty nie niszczą się 

grają zawsze czysto. 
Co miesiąc nowości! I Katalogi darmo!! 

Specjalny Skład Pathef o 
, 

tódź, ul. PlotrkoflJ5ka lir. 118, 1-sze Pietra. Telefon 19·09. 
Sprzedaż na raty na warunkach najdogodniejszych. 

~ U~kie repaJi[M umtniej i naiakurntniei. = [enniki i 1euertua1y ią~at aarmo. 

0 
@) 
.ę) 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13 • .... „ 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/2 - 51/2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PiYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-'1.!/2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHIN P<:>nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

• · N1edz1ela, piątek, sot:ota od 1 - 2 po połudmu. 
Choroby nosa uszu i gardła Dr C BLUM P?niedziałek, wt'?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. ' • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 
Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Ninlejszem zawiadamiamy szanown~ publiczność że 

w niedzielę 6 kwietnia została otwartą w domu Teodora Steigerta przy 
ul. Piotrkowskiej 90. Telefon 31-74 filja sali licytacyjRej Najwyżej zatwier

dzonego Towarzystwa Petersburskiego 

• nt 
' '' 

Filja nasza dokonywa następujących operacji: 
1) Pr:r.yjmowania towarów w celu sprzedaży drogą licytacji. 
2) rrzyjmowanie towarów na. skład we własnych składach. 
3) I'rzewó~ roz:naitych towa1·ów j rzeczy na miejsce pt·zeznaczenia. 
41 Przyjmowanie rzeczy 'V komis w celu wysyłki do irmych filji Cesarstwa na 

1:pr2eda.i6 lub licytację, 1~3-50-1 

Prowndzenie przedaiębiorst-; a odlegn kontroli pailatwowcj, w B~uku.Państwa 
przedsiębiorstwo zło~yło tytułem lrnu l'ji 16,000 rubli pod nr. 1130859. 

Q)I 
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ANGIELSKIE i KRAJOWE 

Nowości 
w 

jak również 

na damskie kostjumy 
w dobrym gatunku, wielkim wy

borze i po przystępnych cenach 

są do nabycia 
u 

G. A. RESTEL i S-ka 
SKŁAD SUKNA 

100 PIOTRKOWSKA 100 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich zeźni iem ski eh 
Ul. Inżynierska .N2 I. 

Poleca ikótY wołowe, krowie, tiel~rn, końskie :~f ::e~ tói i 
szmałel łODiODY, do n~~~~;c~~h- KteW IU!ZODH ~:t~~~~y Mąuke 
mie10-ko!tna ~~ :ra;~u dlatl~~~~·y~UCZ· WłD!ień tapirenki ~eiyn-
1ekD1uany w kilku wyborowych. 'l[ler·ine suchą Lo· d fltu[lDJ " jakościach i kolorach ~ mokrą. a ~ 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 952-

S&ShM?F -
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ fp•~:;:;;;'~~:;:;;;'f.·~~.,..~~~~~~·iil"~~~~~~~ 

li.i w s ,„ ~ ' w 
l.ł\ a wa ~ ~ . ~ 
}.g Dzielna .N! 4. ~; Telefon N2 14-99. ~ 
~.''.... FIUE1 Spacerowa NQ 13. '6:.. 
"'~ Zgierska NQ 7. w 
~ Główna NQ 51. ' ' 
~ Piotrkowska N2 76. W 
I.~ Piotrkowska N2 306 (Górny Rynek). QI 
l Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bież11,cy opuścił pras~ I ..:11:.. 
'-' wy,,-vla siA każdemu franco. Nasiona. warzyw i kwiatów najśwież- '" 
i.~ azy~h zbi;rów. Cebulki i fla.nce do wiosennego aadzenia w do ~t/ \t/ borowych odmie.nach. ~fi 
'11 Z szacunkiem W. Salw a. ~fi 
'-'· c . k" c . k. ~- eny n1z ae. eny n1z .le r~ 

·-il:;L·L-CL·~.L.·L·~~~"'-"~~~.L-L•,C,C:4:;4:;~~~ ~ ....... ~~~·~~~~~~~~~~"·~~ ........ ._. ...................... -
Precz z chlorkiem! 

Pożądana nowość! 
}'abryka mydta. i pnetworów chemicznych w Łodzi poleca nnjnowszy 
p~oszek cio pra- PERBOROL'' nagrodzony os ta. t n i o 
n1a. pod nazwJ!i " I medalem srebrnym na.
Wystawie Rzemieilniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perbarolu za.st~ 
puje w zupeh1oici chlorek i sodę w praniu, oszczędza. czu, pracę i my 
dło. „Perbcu ol" nW.je bieliźnie śnieżni\: białość, dezynfekuje jl\ i 

oszczędza. tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Źlldać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

74·1-100-5 
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Lecznica Widzewska 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

łówna N2 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 
Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/2-121/2 w południe. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3-41/2 w po połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od l 1/2-3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6-8 do południu codziennie. 

Analizy krwi, wydzielin i moczu. 

Porada 50 kop. 

O ulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKU~~STWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA .M 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5~7 V\·ieci. 755-156-65 

Gabinet dentystyczny 

E. FUCHS, 
Łódź, Benedykta N! 2 dom W-go Rozenblatta. 

B. główny asystent nadwornego lekarza dentysty 
Engla w Berlinie po 1 O-letniej praktyce zagranicą 
(Bcrlln, Londyn, N-Jork, Filadelfja) osiedlił się w naszem mieście. 

Leczenie zębów bez bólu p..>dług specjalnych 
metod i przy zastosowaniu specjalnych aparatów. 

426-10-10 

I 

Badanie mamek. 

Dr. J. ~il~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyki. lekarska. 

Przyjmu,ie od 12-2 i 5-8 Panie od •-s (os.t>na poczekalnia), w niedzielt 
do 4 po południu 

eeeeceees~~~eeeeeeeeeeEee 

-I· [hnei[iańlka Ieunirn ·1-
chorób zębów ł jamy ustnej. 
Łódli, ulica Przejazd B. 

Najlepsze ZĘBY szt!iczne i plom1'y 
PMada 2& kop. od 10-7 wiecz. 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nesa, 
u1;zu i zboczeń mowy (i'fkanie9 aeplenienie i t. d.) podług metody 

raf. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny rrzyjęć: od 10 i pół de 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Ann:t 

Telefon 13. 52. 

~r. lr~. ~~~enoor~ 
Nawrot 38, teł, 20·10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł 

I Dr. Rosenblatt 

r. B. D~H[HIU · 
specjalista 

Dr. ~. ~Inin~in~ 
Średnia JV2 2. 

Specjalista. chorób skórnych i wene
rycznych (kosmetyka lekarskoi. twauy 

i włosów). 

Lódź, Piotrkowska .Ni 35, 
'l'elefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła4 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie
dziele od 10-11 r. 711-2-4 
eeeeee~~~~~~€€$€eEeeeeeee 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w. 
~~~9~~s~~~sseeeeeeeeee~e 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, teief. 23-78. 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętnne i nerwowe. 
SpecJalne: choroby, żołądka, kiszek, 
prze1.1J.iany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Tel· 28-39. 

Lec:i!'!nica ze stałemi 
łóżkami. 

Godziny przyjęć w ambulato-
1j nm odJ0-12 rano i od4-7 
po poł. Przyjmuje się chorych 
na st' łe . 850- - ~ l 

ssssss 
Dr. l. PRYBUlSKI 

Ulica Południowa Nil 2. 
Telefon Ji 13-59. 

Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPBILISU EHRLICH· 

RATA G06 (wśródżylnie) i 914. 
"Vrzyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp„ 

p1rnie od 5 - ~ pp . 
.Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 G 
s~sssss~~~s~~~~s9~s~e&~~ 

Dr. L. Klaczkin 
KONS'r ANTYNOWSKA 11. 

SyphiliG, skerne, wener„czne 
chorcby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski świa
tło•lezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie

dziele od 10-1. 
eeeeeeeeeEeeeeesseeeeeeee 

Dr. W. DUTKIE\VICZ 
ZIELONA 19. 

Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laborDtorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 

od 11-1 i 5-71/ 2• Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i T --bor~tor3· um od 4 do 1 i pół wiecz. W niedzielq .L.l'1J ~ 
od 9 do 2 r. 202-11-

sssseeeee~ssss~e~_?SSl~~SSI Magistra N. SCHATZA 
Lekarz weterynarj"i l.ódż, ul. Piotrkowska NQ 50. 

'l'elefon 26-81. S11 Wolman Badanie krwi na syfilis. 
P. t k k 14 T l f ·wszelkie analizy lekarskie i che-IO r OWS a 5. ee On 29-00. miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
Porady w zakres lecznictwa webo- krwi, wydzielin dróg moczo• 
dzące, djagnostyczne ezczepionia płciowych, wody, mleka i t. d 
ekskpertyzy. 290--20-6 
eeeeeeeeeeeEeeeee.eeeeeeee Choroby uszu, nosa i gardła 

Akuszerka dyplomowana Dr. B. cz ap I icki 
A. Lelewska. Ord~nator szpitala Anny-Marji. 

Pt0trkowska N! 120. 

fł 

Nr. 101~ 

Sprzedaź 
110 cena6b 
fallrJ'CE• 
n~ch, 

MASZYN do . 
SZYCIA „Jlfalf a"' 

wyżymaczek amerykańskich, Gramofonów i płyt za gotówkę i na raty 
ora.z haftów rę ·. znych, maazynowych i przyborów do haftu. 

B. Pomorski i S-ka 
Tel. 26-87, Łódź, Konstantynowska N2 12. 

1124-37-8 

~ 

WARSZAWSKA 
KONKURENCJA~ 
Zielona 5. LÓDŹ Zielona 5. 

Cennik: Przysłowie mówi: Kto kopłejki 
nie szanuje, ten l'!zeląga nie wart 
Dlatego kupujcie obuwie tylko 
w v.nanym magazynie obuwia 
Warszawska Konkurencja, Zie
lona 5. 'l'~m zawq:r,e mqżna do 
sta<S najtrwal'lfl;e i najwynkwit· 
niejsze falio;ly obuwia po ce. 

Buty z cholewami lakie1owane }łb. 8,-
• • • szagrynowe • 7.-

Kamasa męskie lakierowane • 5.25 
• gemzowe • 5.-

chromowe • 4.75 
• • hamburskie • 4.25 

Damskie buc i kl lakierowane • 5.-
gemzowe • 4.50 

nach niżej podanych: • chromowe • 4.-
hamburskie • 3.50 

Wazełkie oltetalunki i reperacje wylconirwują aię starannie 
1110-8-1 i po cenach przyst412pnJ'Cb• 

Przedsiębiorstwo wiar -

cenia i budowy studzien 
artezyjskich i płytkich 

Kompletne urządzenia studzien z popędem sllnl· 
kowym, lub ręcznych, dla u:tytku 

fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
clektro-automatycznych .Hydr o -
p ho r• słynnej fifU'ly T'lw. Akcyj. 

Mn; Brtmd2f~J :1 Berlinie 1134.-52-2 
Skład fabfyez. i domowych pomp. 

Fabryka wyrobów miedzia· 
nycn, żełaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, wę:ty, rUJ 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystklv 

w zakres wchodzące wyroby 
W·~fff~'} ałew!a~. jako osobliwa specinln. 
Lutowanie ołowin ołowiem za pomocą specjal
nych aparatów, podług ostatniego wynala.zku 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o
łowiu. Szybkie i zkuratne wykonywanie robót 

z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 

i prospekty bezpłatnie. 

K:Ii! (lkitein tóllt \Vikzańska 1lł 
telefon 13-13. 

~~t;ftj:!:E::=!:.5=:;~~~~:E~==~~~~~~==:::i1~ł} 

. FraOciszek GI 
Połndniowa 28 •• •• ŁÓDŹ •• • • 

gla 
Telafon .M Bl7 • 

Największa Lódzka Elektryczna Fabryka Palenia Kawy i Su· 
rogatów poleca p. p. Kupcom, CukiMnikom i Handlującym 
Wyborne Kawy Palone i Kawę Słodową „TRYUMF'' 
odl;naczone na Wystawach Krajowych i Zagranicznych najwyż

szemi nagrodami. 

Reprezentacje i Skład1 
Cykorji Ferd. Bohm i S-ki w Włocławku egz. od 1816 r' 
Herbat, Tow. „Karawana" w Moskwie. Bi!!zkoptów, C:&e" 
kolady i Karmelków F. Anczewskiego w Warszawie. Kro· 
cbmalu ryżowego i ~Blyszcz11" Tow. Akc. Hoffmana w 
Salzuflen. Świec B-ci Krestownikowych w Kazaniu. Hur• 

tcwy Skład Tow. Kolonjalnych. 1040-12 

Jedyna, najwydajniejsza mechaniczna fa• 
br, ka szczotek i pendzli w Łodzi i w ca• 

łem państwie 

8-ci G Ę B I C K I C H 
ul. Mikołajewska Nr. 30. Przyjmuje od 8-1 rano i ·od 5-8 

wiecz., dla dam os.obua poczekalnia 
od 4-5. W nie~iele i świ~ta tylko Główna 42, m. 2 

przyjmuje panie z poradami od 3-ej 
ao 7 po południu i na czas słabości 

Zaopatrzona według wszelkkh wymagań wiedzy technicznej 
Prsyjmuj• od g, 11 - 12 rano i od & w niezbędne w tej branży utensylja, rozpoczęła od niedawna 

do 6 i pół po poł. swoją działalność. Poleca wszystkie artykuły po cenach kon· 
do l rano. 

seesee .;;;m;:;;;;. 
w 11iedzM.le i święta od 10-11 rano kurencyjnych i w najlepszym wykonaniu. li 
SSSSSS~1 __.__._so_0_1o_o_sz_cz_ed_no_ści_w_s~tos_un_k_u_do_ko_n_ku_ren_ci_i.__.-..__.~ 



Mr. tot. · ltlł Ą 

BD Ban llamlloflJelO w 001 w lłnl1I 18 (31) · łftlfnlD 1912 ra u. 
I 

Winien 

1 Ootowlzna łD łasie • • • ; : ; • 
2 Rachunki tD Banka Palfshea • • • • • 
3 Weksle zdyskont()fl!ane opatrzone nałJldel w dwa podpisy 
4 Weksle na zagranicę i monety w walUi::lo zagranicznej • 
5 Papiery procent<XJJe własne: 

a) państwowe oraz przez nąd porpono 
b) przez rząd nieporęczone: 
1) listy zastawne • . • • ; • 

ł 

. 
• 2) akcje i udziały • • • • • • 

6 Papiery procentowe fttndasza f'eZeNf)()fJ)ego: 
państwowe oraz przez rząd poręczone i listy tastawl:Ml • 

1 Pożyczki na zastafll: 
a) papierow państwowych • 
b) listów zastawnych i akcij • • • • • 

· 8 Specjalne rachanki bieżlfU, zabezpieczone: 
a) papierami państwowemi • • • 
b) listami zastawnemi i akcjami • • • • 

9 Korespondenci: 
a) ich rac/tanki (loro): 
1) Naletności zabezpieczone: 
a) papierami państwowemi : I 
b) listami zastawnemi i akcjami , f 

• • 
I 

lnst,yt11cja 
ICeatralna 

Rub. I k. Rub. k. Rub. k. 

503, 794 86 514•656 99 818,451 85 
łiS,371 66 164,920 70 823,292 85 

l0,6ł2,222 57 12,179,626 77 6l2,791,849 34 
74,673 61 Wl,888 34 236,511 95 

8,905 81 

486,786 04 
(12,BM! -

4, 754,54J 63 

20,36& !l5 
765,212 58 

101,447 16 l05,S52 97 

665,996 17 1,152,782 21 
55,oSB 90 468,405 90 

5,448 -
1,9'25 -

4,754,541 6S 

5,448 -
1,925 -

97,051 68 117,418 88 
679,706 53 1,344,919 11 

U,003 19 14,003 19 

c) wekslami z dwoma podpisami • 
d) towarami • • • • : ' J 

198,949 75 llal.636 85 530,586 60 
• 2,223,930 51 3,498,088 99 5,722,019 50 

&')2,641 59 S52,641 59 

Ma 
1 J{apltal zaklado'ley: 

• 40,000 wpełnie opłaconych ak.11 po d>. 250.- ; 
2 Fttlldasz rez.ertDO'lDJI • • • • 
3 Specjalny ftuultzsz zapasowy. • • 
4 Fandusz reze"10owy dywidendy • ' • 
5 Wkłady na: 

1) Rachunki prułeuowe: 
a) za natychmiastow'm wypowiedzeniem I 
b) za wypowiedzeniem • • • . 

I 
2) Wnioski pro~ , 

a) terminowe • • • , • l , 
b) bezterminowe • „ t ~ 1 

6 Korespondend: 
a) Ich racfutttkl (loro): 
1) Sumy do ich d~l • • ! 
b) Rachankl Banka (110stro}: 
Sumy nleWe od Banłu • • . • ; 

1 Rachunki lnstytacji Cllfdralnej z Oddzialalld • 
8 Weksle zredyskontoeane w Banka PaństfDa • 
9 Depozyty w Bo.nku Pań.siwa • • • • 

10 Procenty zairohte n.a r. 1913 • • • • 
11 Rachunki przeclwdnie • • • • • • 
12 Raehttnek ZJSkó'lD l stra' , ~ ! ! • 

Instytucja 
Centralna 

Rub. k. 

• 10,000,000 -
• 5,000,000 -
• 510,000 -
• 40,000 -

• 2,139,423 58 
• 3,304,244 85 

• 1,4.11,178 44 
• 465,061 -

Ogółem • 

Rub. k. Rub. j k. r.-

10,000,000 -
'- 5,0C0,000 -

610,000 -
40,000 -

3,965,420 01 6,104,843 59 
4,422,853 18 7.727,098 03 

1,341,508 97 2,752,687 41 
77,955 - 543,016 -

• 5,265,0'28 03 3,577,188 oo 8,M2,216 83 

• 1,515,481 90 

• 2,418,aGS 91 
• 583,718 36 
• 90,651i ~9 
• 223,654 88 
• 1.301,870 24 

1,209,833 11 2,725,315 01 
6,982,512 46 6,982,512 46 
2,lli:l,675 39 14,532,0!4 30 

50,000 633,718 36 
188,059 33 278,709 92 

l.103,253 78 1,386,908 66 
1,301,870 24 

, 4,976,242 59 2,983,341 48 7,959,5ai 07 I• 2) Sumy do dyspozycji 
b) Rachunki Banku (nostro) 

Sumy do dyspozycji . • • • • • 
10 Rachunki Jnstytaeji Centralnej z Oddzialaml 
11 Nieruchomości: 

w Łodzi, Warszawie, Lublinie, Radomiu f-IOelcach • 
12 Ruchomości i koszty urządzenia • • • • 
13 Wydatki podlegające zairotO'łDl • • • • 
14 Rachunki przechodnie • • • • • • 

• 1,010,476 99 1,441,942 95 2,4!>2,418 94 
• 6,328,711 69 6,328,711 69 

• 635,850 - 635,850 -
• 1- 1-
• R26 25 698 30 1,024 55 
• 741,300 40 1,513,534 52 2,254,SMj 92 

15 Weksle inkas()'(IJe • ! 1 • · 

._ 1 

• 60 175 20 428,190 92 488,366, 12 
~~~~~l~~~~!~~·~~~-
B4,268,G80 78 25,092.260 03 59,l360,94oj 81 

l"!!!!!!!!!!!!i!!!~j!!!!'!j!!!!!!'!!~!!!'!'!!~!!!!!!!ll!'!!!!!!!!!!!!!!!!~1--
34,268.sscfre 25.092,260 03 59,3so,94o 8i 

l!!!!!J!!!!!!!!!!!!!!!!., ... 

Racłlunek zVSkó<o I strat Banku nan111owe20 w lodzi ttJ dniD 18 (31) tradnia 191Z roku. 

Winien Ruble i kopiejki. Ma Ra.ble i kopiejki 

Koszty HandlotDe: 
Pensje, księgi, ogłoszenia, koszty podróży, podatki, 
lokal, światło, opał i różne wydatki • • • . 

Patistwowy podatek przemysłowy: 
Podatek procentowy od zysków na zasadzie zysku 
w 1911 roku . • . • • • • • 

Odpisy: 
z kosztów ruchomości i urządzenia ; 

Straty: 
Należność, nie dająca się zrealizowa~ • 
Strata na papierach publicznych : 

Zysk: 
w 1912 toku . • rb. l..289,225.3·l 

127,926 
76,089 

52 
84 

24 Pozostałość z 1911 roku rb. 12,644.90 1,301,870 
~~~~--~-l:---'--""~-1-~--1 

nale:y podzielić jak następuje: 
6% na korzyść Rady 
2% na korzyść Zw:<idU . • • • • • 
na fundusz ka;;y przezorności urzędników banku w 

myśl §. 64 Ustawy, 15S od rb. 598,979.59 . . 
na rzecz Kasy emeryt. wdów i sierot po urzędntkach 

banku.. imienia Jego Ekscelencji rzeczywistego xad-
cy stanu Edwarda Herbsta, stosownie do uchwały 
Ogólnego Zebranła Akc~narjuszów z d. 20 kwiet· 
nia 1902 r. 3'f, od rb. 398,9(9.59 , • • . 

ll'f, Dywidendy: 
od 40,0:.JO akcjI I-V em. = rb. 27.50 
od każdej akcji . , . 

Do przeniesieni.a na rok 1913 • 

Główny skład 
angielskich maszyn do szycia 

wyłącznie 

Samson Perła 
Łódź, Piotrkowska lir. 109. 

Sprzeda~ za gotówkę i na wypłaty. 
Sprzedaż cz41•ci, Reperacje. 
Bezpłatna nauka haftu. Nauka kroju. 

SZEWC 

}iikolujewska 32. 

I 

64,461 
25,784 

89,846 

11,969 

1,100,000 
9,908 

25 
50 

88 

37 

24 

Poleca Sz. klijenteli obuwio wykwintne w widkim wy· 
borze po cenach przystępnych. 

Firma nagrodzona wielkim medalem złotym na wystawie Rze· 
1238-15-1 mieślniczo-Przemysłowej w Lodzi. 

WAŻftE DLA LET IKÓłll 
Tylko w mojej fabr ce kupić można 

ł:!nlo składane łóżka (na 4 części) 
z materacami tylko 4 rb. - kop. 
sl..l;;danc fotele leżaki 1 • 30 • 
taborety płócienne - • 50 • 

hamaki, k~;:iki.ty dzieciune, krzesła.' rewelskie kufry, szi:zotkl r0zrnaite i t. p. 

Ws~yst~o własnego wyr•bu fil s z 1.111 r f o 1.1 s " I 
sohdneJ rob t„ no cenach We W ił \ W M 

1328-12-1 tanich. Dzielna 34. 

626,555 

35,583 

1,486 

87 

84 

18 

PozostaloU zysku z roku 1911 • • • • 
Wplywy n.a poczet strat dawniej odpisanych 
Procenty: 

od weksli zdyskontowanych • 
• papierów publicznych • 
• konto·korentów i prowizja . 
• rachunków bieżących specjalnych 

po potrąceniu: 

1,573,436 
W'l,798 
916,012 

75.160 
2,862,407 

17 
15 
18 
98 
~ 

12,644 
5.016 

90 
96 

procentów od wkładów pieniężnych, rachunków prze· 
kazowych i korespondentów (Loro) • • • 1,028,471 

_____ , __ _ 204,016 36 24 1,833,936 

19,539 

24 

76 Dochód z .nieruclromolci • 
Prowizja 

od weksli inkasowych • 
od różnych operacyj 

. . 
Zysk na kunie: 

papierów procentowych 
dewiz 

1,301,870 24 

2,169,512 49 • 

Eleganckie garnitur,-

wykończenie podług 15so 1250 
miary 

z prima materjału 2j50 1850 

Palta letnie: 

dubeltowe przody 14 5o 

z I materjałti 1850 2250 

Schmecheł I Rosner 
Piotrkowska .1~ 

! 

"\Ve wszystkich .k.sięga.rniaeh 1prze
t1aj11t sił) dzieła. pedagogiczne Reus• 

SRera do bardzo pręd
kiej i n~jłatwiejsz-ej na
uki Języków Obcych 
w szkole I domu 
bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela z objaś· 
nieniem wymowy i klti· 
czeltl. p. t. 

mouczek: 
Polsko - Niemiecki 
.kurs wstępny(Elemen• 
tarz)-po kop. 5, 12, 24 
i 40; .kurs l·szy k. 80;

kurs Il-ri k.1.60-Rusko·Riemiecki 
k. 5, 12, 24,40 i220.- Polsko-Fran• 
cuski kurs I-szy k. 1.20; kurs II·gi 
k 3.20- Polsko-Angielski kura l·y 
k. 75; kurs 11-gi 1.20 k. Polako·R••ki 
Elementarz po k. 6. 12, 24, 40,
kurs I-y k. 1.40;-kure II-gi kop.180. 
Nakład autora (Reussnera), ul. Złota 
Mi &, Warszaw•, który wytyła ze· 
szyty Samouczków gratis, po 

otrzymaniu marki poczt za. 7 kop. 

9!!!!!!!!!!! W Y NAJEM !!!!!!!!!'!!! 

karet i powozów 
fi. ~euman 

ul. Piotrkowska Ni 119 
Telefon Nr. 10.53. 

Zaginl\ł :i;iasY.port na imię Teofila 
Łac:b.acinskiego, wydany z gminy 

Wiskitki pow. błońskiego gab. war· 
&Ea wskiej. llb2-3-1 

95,883 
80,047 

27,434 
95,009 

71 
01 

32 
59 

175,930 72 

122,443 91 

2,169,512 49 

Pie i, 
opal~niznę, plamy, prJ!zcze, 

Wl\gry usuwa ndykalnie 1 udelika· 
tnii\ cerę 

KREM 
Cena za słoik 50 kop. i 75 łrop. 
Żądać tylko w składach apteczn. 
Nawrot Nr. 54 i Konstan• 

tynowska 75. 

Bardzo ażne!! 
Mam zaszczyt podać do wir.domości Sz; 
P., że przyjechałem do Łodzi na kil
ka. dni i zatrzyma.ł:en1 się w hotelu 
„Centralnym • przy ul. Piotrkowskiej 
>i 8, pokój ~ 20. Kupuj• tylko do 
8 maja stare zęby sztucH1e, całe, 
lub połamane, a. 'lawet bard.:i:o zni
szczone, oraz szczęki sztuczne. Przyj· 
m nję interesantów codziennie od g. 
10-2 i od 3-6. Tylko do 18 · -. .::_· 

124.7-4-2 

Do Sprzedan.la w mieście 
powiatowem 

przy stacji kolejowej, tylko pół
torej godziny koleją od ŁCJdzl, dom 
piętrowy z dużym ogrł>detn owo
cowym. Miasto n11d mką. Wia
domość: Łódź, Przejazd Nr. 35 m. 5 

brusy 
i kołdry luszowe 

para 13 rubli. 
Do nabycia BenedJ'kła 33 

m. 13. 1323-8-1 
WIELKI WYBÓRI 



ffi. 
Nr. im. 

~--

l tll '•~J.tl 1'0 MJ N'IE. Dnia 6 llaJD r. l ldllmDD Pl"ZJ lllk9 PiotrlUKdsk1eJ rm 10 zuopatrzonv 
~ W ~LI .f • 1 1 lll!lltl • I co astatnte nOtlJOiel ~ , -

SKŁRD TOWflRÓW ~EDWfl NVCH . ~ 
hurtowe i detarteznie 

Z szacunkiem 
o czem niam zaszczyt niniejszem zawiadomić. 

Prosze uprzejmie z11JUmf na firme I na ftg domu • Bernard Dobr~yóski. 

Teatr Piotrkowska M 15. Teatr 

Optique Parisien e 
Zmiana programu we wtorki i sołaet~ 

Od dziś do poniedziałku m~
dzy iaJlemi demonstrowany 
będzie dram, w a częśc: p. t., 

Szansonetka „Lolita" 

"Oto o~;;" bard:~mlcm• ~JR nmwilmmej królOWei ~:.: 

NIEMA ZŁODZIElł• Wazyscy niezmiernie wdzi~c1ni będziecie 
za nieoc.-eniony mój wynalazek „ 'F9RPEi
DOH - ostrzegacz w~o•Jf 
przeciw kradzie<*em. Opatantowa• 

,,PER FE K T". 1~ • 

uznany przez najpoważniejszych che
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. żądać 
wszędzie. Paczka I& kop„ Za· 

„TORPE O '' 
ny na wszystkie Państwa. Kaidy, kto za· 
stoeuje • Torped1'• udarenaai wszel• 
kie pokus,- kieadzieŻJf 1we10 mieni.a. 

Sprzedaż tylko u mnie • Ul lł ta ~l Iel~lon ~l ll 
:~~~a!'J~ ws:[ł~~:lchK::1~!::!c~go· 

• 52·2 &.óti, W. KNAPSKI. 

· · · ę)fOOlIDID@ .. ~ 
MULLE 

Najtańsza 

Rzemieailniczo•Przemysłowej w &.odzi Nagrodzona wielkim medalem srebrJiym na ~stawie :Jl' I 
Pracownia gorsetów ~!~L~!~~.~~ · 
POLECA n•j<wiotne ,..,ony pary•kle i wiodoń•kio. llU-12-3 I 

firma para• 

eoli i lasek 

li Najlepsze źródło załmpu • 

te FARTUCHÓW = 
~ płócienek na fartuchy, kuszuHł, powłoki pościelowe oraz pur- = 
U" puru turecko-czerwonego na wsypy. P6leea skład fabryczny: -.. 

i h. Rajcberta ; 
= Łódź„ Zielona 14, Telefon 30-08. ~ 
C'D Sprzedaż hurtowa i detaliczna. W niedzi.ele i święta I: 
• zamknięte. 1315-10-1 

R. Outmana, Łódź, 
Dzielna llr. li. 

poleca na nadchodz~cy sezon wie:i.Jd: 
wybór panssoli i lasek, oraz wykony
wa wszelkie reperacje ata.n.uni11 i 

akuratnie. , 1237-16-1 

Sklep 
do sprzedania 

z obuwiem. 
Piotrkowska 138. 

1316-2-1 

WAżNE DLA · PODRÓŻUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 

Gotowe .powiększenia fotogr.aficine retustowane lub bez retuszo
wania, po wyj=łtkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje

dnywaią mi stałą kfi~ntel~. 

Zakład fotograficzny „Othello''. 
Oddział fotograficznych powi~kszeń 

Ł(>Dź Rzgowska 2 (przy rynku Oeyera). 

ee~~~99Jll~g~~~~~999&9~3~~~~~3~9~99aeeee~e~~~ . ~ 
: Znana ~Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod%i : 

~ M. Cieślak, Piotrkowska N! 88. · ! 
I Zawiadamiam niniej11zem. Sz. Klijentelę. że otworzyłem oi&.ci"· ~ 
W c~nej pnhi.i i przyjmuję wszelką: garderobę m••k~ i d.amalt~. ~ 
I talcn fir&11ki, portjery, dywa.uy, wogóle wszystko w zakres chemiczny ~ 
~ welliod"u,ce po cena.eh bardze> przyatqpnych. : 
m z sz1.cnnkiem ~ 

~ M. Cieślak ~ t 21-lOł-li Piotrkowska as, w podwórzu. I 
~eeE:~Eee~~~~~ee~e99~~~3ss~99~9~~~9eeees9~e~~&~e~ 

~ry o mntrl~~ wo Diłki noin~i 
Niedziela dnia 4·go maja 

łódzki Klub ·Sportowy-Krall 
8rcbrzyńska. Nr. 37/39· 

Poczi11tek o IO·ej przed południem. 
- ---

Touring ·CI ub-Victor ja 
Wodna Nr. 4. 

Poc.2ąlell od 4 i pół po południu. 

Piętnaście minut przed rozpoczęciem 
matehu bieg rozstawny na 500 m. 



GAZETA 

l wntawy iu~ileuuowei 
fr\. Trębacza. 

W sercL1 Łodzi, w murach hotelu Sa
voy", artysta - malarz Maurycy Trębacz 
otworzył przed kilku dniami zbiorową wy
stawę swych prac, dając nam możność re
trosp~k_tywnej oceny trzydziestoletniej dzia
łal_n~sci artysty w ukochanej przezeń dzie
dzmie. 
. . Wystawa ob_ej~uje około stu płócien, 
srod kt~rych zna1du1emy wiele nader cen
nych_, ~iele- ~harakterystycznych dla uświa
d_om1ema sobie rozwoju talentu i zasobu 
sił ?raz ~rodków artystycznych Trębacza, 
ca~osć. zas. przedstawia się żywo, barwnie, 
za1mu1ąc<;> i pouczająco. 

Korzysta~y. z miłej sposobności, by 
do z.dobytych. J_ll~ waw~zynów artysty do
rzucić ~ilka. ~wiezych listków, ścieląc nimi 
drogę c~e~m i zawodów, jakich w .karjerze 
~alarsk1e1 ~os żadnemu z adeptów sztuki 
me sz~zędz1, a zapewne i Trębaczowi nie 
szczędził. 

.Maurycy Trębacz, urodzony w War
szawie w 1861 roku, kształcił się w warsz. 
szkole rysun~owej, k~óra przysporzyła . ma
larst.wu polskiemu wielu prawdziwych ar
tystow. U~z~szczał do ~iej w epoce, gdy 
pr.~fes?r~mi Jeszcze byh Aleksander Ka
mms~i. i d~rson. Z ostatniego jej kursu 
przem?sł s1~ do Krakowa i tam pracował 
pod kierunkiem Łuszczkiewicza. Po paru 
latach ~po~y.kamy Trębacza w Akademji 
monachijskiej, którą kończy ze srebrnym 
medalem. W tym czasie, około 1884 r., 
zaczyn~ ~wą samodzielną twórczość, bądź 
:vystawiaJąc w ~onachjum, bądź nadsyła-
1ąc óo Krakowa i Warszawy pierwsze swe 
rodzajowo-charakterystyczne obrazy. W r. 
1889 na powszechnej paryskiej wystawie 
!rębacz uzyskuje meda~ bronzowy za du
zy obraz, przedstawiający • Samarytanina", 
w San - Francisco tenże obraz w kilka lat 
później przynosi artyście medal złoty. W 
1891 r. na powszechnej wystawie berliń
skiej .widzimy obrazy Trębacza w oddziale 
pols~tm, w 189~ r. przyznają mu na wy
stawie we Lwowie - medal bronzowy za 
nowe dwa obrazy: .Smutne myśli" i Cie
kawa ~~delka". Nazwisko Trębacza" zdo
bywa łuz ~ozgłos, a sławę utrwalają obra
zy .takt~, Jak:. „Koncert Jankiela", „Cym-
balista , .Piątkowy wieczór" Rabbi" 
• Tancerka", .Salvator - Keller 'w" Mona~ 
chjum" i inne. 

Z głęboki~I?. zad?woleniem i wysoką 
du~ą może dz1s1e1szy jubilat spoglądać na 
o~fl~e plony swej sumiennej trzydziestole
tmej pracy, nacechowanej wieloma znamio
n~mi zdrowo rozwiniętego i troskliwie 
pielęgnowanego talentu. Fachowo niezwy
kl~ wy~obiony artysta, uosabia on przewa-

, żme . kierunek _aka9e,~icki, wyrzekając się 
dla mego wybu1ałosc1 mdywidualistycznych. 
Prace Trębacza, wyposażone zawsze w nad
zwyczajną wprost obfitość szczegółów te-

Rok Il. 

'ŁÓDZKA 
Dodatek do Nr. 101-go 

Niedziela, dnia 4-go Maja 1913 r. 

~atowych. ~ malars~ich, wykończone z dro
bi~zg_o"."'oscią,. graniczącą z pedanterją, pro
m!em.eJą.ce. me~yczerpaną skalą barw, to
now .i ciem, · ~~J~ ogólne :vrażenie wspa
małeJ harmon1i i statecznej powagi. Po
~ak z ~czuć, Trębacz jest z pochod7.enia 
zy~em. i łączy w swem malarstwie cechy 
dziedziczne z nabytemi; a więc zmysło-

M. TRĘBACZ. Portret własny. 

~ość i ~emperam.ei:it wschodni z tęsknotą 
1 smętkiem, własc1wym północy. Dlatego 
tak dobrze możemy pogodzić w zbiorze 
~rębacza typy st~rców żydowskicli, pogrą
zonyc~ w za_dumi~, w troskach, w łzawych 
refleks1ach f1lozof1cznych lub wizjach pro
roczych,-z okazami tancerek bachantek i 
w<;>góle„ .. kobiet, zawsze namiętnie rozchy
~ającyc~ Jednakowo kraśne usta do wina 
i ~~łusow, a łona tulących do lubieżnego 
u~c1s~u. Apostolskie głowy żydów - star
cow 1 cza~nobrewe młode kobiety z płoną
cym karmmem na wargach - to podsta
wowe Leit motiv'y w wyborze tematów u 
!ręba~za! jakkolwiek. życie monachijskie 
i Kazim1.erz nad Wisłą dały mu nieje
dnokrotme asumpt do genre'u rodzajowo
charakterystycznego. Dodać wreszcie na
leży, że już od dłuż~zego szeregu lat Trę
bacz złączył swe nazwisko z mianem cen
!1eg<? i poszukiwanego· portrecisty, zbiera
jąc 1 ~a tern polu zasłużone laury . 

Zyczymy. sympatycznemu jubilatowi, 
tc~n~ce~u, mimo przekroczonej już pięć
~z~esiąt~1, niesłabnącym zapałem młodo
s~1, - Je~zcze wielu, wielu lat pracy pod 
pięknym t szlachetnym sztandarem Sztuki· 
łódzkiemu zaś ogółowi, również rozroiło~ 
wanemu w sztuce ... barchanu lub welwetu 
j~k n_iemniej w sztuce... mięsa z kwiat~ 
kiem i przy kości, życzymy wzbogacenia 
u~iło?'ań sztuki - przez tłumne składa
n~e w~zyt w Jej skromnej siedzibie, ozdo
b10neJ wawrzynami jubilata. 

Henryk Fr. 

RllMIWI l IBUKHYM. 
Jec~ałem dla wypoczynku za granicę. 
P?c1~.g z~alnia~. właśnie biegu, a na

z~a .naJbhzszeJ staCJi uprzytomniła mi ist
meme tamże zakładu dla obłąkanych. I ró
wnocz~śnie, . z _jakiejś mocno zakurzonej 
skrytki . pami~c1,. wył?niła się przeczytana 
przed kilku m1esiącam1, sucha notatka dzien
nikarska o umieszczeniu mojego przyjacie
la w tern sanatorjum. 

. Z powod~ n~wału pracy, odkładałem 
wowczas obow.1~zki . naw~t. wobec najbliż
szych do wolmeJszej chw1h. Ponieważ ta
k~ obecnie sama się nadarzyła, postano
wiłem s~orzystać i wysiadłszy z pociągu, 
automo~)llem udałem się do poblizkiego 
sanatoqum. 
. Legitymacja ułatwiła mi rozmowę z 

dyrektorem naczelnym, który polecił mnie 
_mło~e~u l~karzowi ordyn11jącemu, ten zaś 
udzie~ił mi z uprzejmością wyjaśnień o 
przebiegu choroby przyjaciela, oraz nad
mienił, ż~ nie potrzebuję obawiać się wy
buchu am też unikać draźliwych tematów 
rozmowy. 

Odprowadził mnie następnie do celi 
a żegnając się zapukał lekko do drzwi i 
·oznajmił moje przybycie. 

Wszedłem powitany radośnie. 
- .Ja~ si~ masz s~r.deczny chłopcze! 

Bar~zo to piękme z twojej strony, że mnie 
odwiedzasz". 

A gdy patrząc na jego miłą i dobrą 
twarz, mimowoli rozejrzałem się po pokoju 
zadzwonił ~rebrzystym śmiechem, tak po~ 
godny~.. ze wszelka .myśl <? złowrogim 
Jcontrasc1e wydawać się musiała jedynie 
śmieszną literacką nawyczką. 

· - ·.Nie spodziewałeś się znaleźć tak 
wesołego zakątka w tym smutnym domu?" 
powiedział. 

.I rzeczywiś~ie ten biały pokój wyglą
dał, jakgdyby mieszkało w mm Szczęście 
ukrywające się tutaj przed dziwną niego~ 
ścinnością ludzi. 

. . Była .tu bia~oś~, ale n~e ta szpitalna, 
mowiąca smym ciemem o bhzkości śmierci 
lecz białość kojąca zmęczenie oczu. 

Nie było owych ostrych, niemal świ
szczących załamań blasku, linie proste gu
biły się w jasności nie dzieląc światła od 
cienia dramatycznym kontrastem. Była to 
jakby powódź światła rozmieszczonego z nie
zwyczajną umiejętością użytkowania źródeł 
jasności. 

~rząd.zenie pokoju, nadzwyczaj skrom
ne, me raziło pustką płaszczyzn, pozbawio
nych wszelkich ornamentacji; zupełny brak 
obrazów i fotografji również nie dawał się 
odczuwać, gdyż wiele jasnych kwiatów sta
rannie i rozumnie rozmieszczonych, zielo
!1em uliścieniem podkreślało i uwydatniało 
Jeszcze bardziej przemiłą białość tej świe
tlicy. 

Jasność wnętrza łączyła się organicz
nie z jasnością na dworze, a tłem dla obu 
był spokojny błękit nieba. 



• 

Str. 2. 

Prawdziwie! Tak mogło mieszkać tyl
ko szczęście, nie urażając swej promienności 
o jakiś kant nieumiejętnie rozłożonego cie
nia lub kalecząc się ostrością źle pokiero
wanych snopów światła. Gospodarzyła 
więc tutaj kierowana Szczęściem, wytworna 
mądrość. 

Jerzy dostrajał się nietylko usposo
bieniem, ale i ubraniem, do tła stworzone· 
go przez siebie. To też gdy ujrzałem w 
dużem zwierciadle moje własne odbicie, 
wybuchnąłem śmiechem, widząc jak dalece 
różnię się od otoczenia. 

Wyglądałem bowiem jak olbrzymia 
kropla atramentu, pryśnięta na jasny ar
kusz listowego papieru, czekającego na we
sołe wieści. 

- • Właściwie powinienem zacząć od 
zapytania co porabiasz i jak ci się powo
dzi", rozpoczął mój przyjaciel, wskazując 
ruchem dłoni krzesło, z którego bezwłocz
nie skorzystałem. 

- „Ale widzę, że jesteś zaciekawio
ny moją historją a nie wypada ci pytać, 
uprzedzam więc twą myśl i rozpoczynam". 

To powiedziawszy, usiadł naprzeciw
ko mnie i zaczął opowiadać z niewzruszo
nym spokojem człowieka, który osiągnął 
zamierzone cele. 

- • Pamiętasz zapewne moją narze
czoną. Umarła ona przed trzerna miesią
cami", mówił niezachwianie a przecież 
ogromnie ją kochał. „Powodem śmierci 
było wyjątkowo silne zapalenie płuc, trwa
jące zaledwie kilka dni, które przepędzi
łem w bezgranicznej rozpaczy, chcącej zry
wać gwiazdy ze stropu i gasić je we wła
snej krwi krzepnącej od gorączki. 

"Przez cały ten tydzień nie zmruży
łem oka ani na chwilę. 

• Gdy założono płytę grobowca, przy
warłem się do zimnego kamienia, a w gło· 
wie mojej, szalonym wirem obracała się 
bezsilność, szukająca ujścia w jakimś roz
pacznym czynie. Ten wir rozsadzał mi 
czaszkę, jakgdyby siła odśrodkowa pragnę
ła z tego chaosu wyrzucić meteor szaleń
stwa, mającego niweczyć wszystko spotka
ne z przeświadczeniem, że razem z jego 
wysilonym i dogorywającym płomieniem 
zginie świat cały. 

"A gdy czułem, że ten wirujący chaos 
już, już ma rozbryzgać całą moją istotę, 
powstałem przerażony a spojrzawszy na 
orszak pogrzebowy nagle rozpocząłem się 
sm1ac, ale śmiechem tak spokojnym, we
sołym i równym, jakiego zażywaliśmy dzi-
siaj. · 

„Odprowadzono mnie z cmentarza i 
bezzwłocznie wysłano tutaj. Nie opierałem 
się temu. gdyż czułem potrzebę uświado
mienia sobie nagłej zmiany, jaka we mnie 
zaszła, a przytem chęć jej utrwalenia wy
magała spokoju i ciszy, jakiej nie mogłem 
wymagać w domu. 

"Śmiech mój zrozumiano jako stra
szliwy rozdźwięk ze smutną rzeczywisto
ścią, natomiast nie widziano w tym fakcie 
naturalnej reakcji. 

„Nie dziwię się temu, gdyż był to 
wypadek wyjąt1<0wy. 

„Zrozumiałą byłaby zupełna tępota 
i wyczerpanie, albo gwałtowny wybuch pła
czu, wreszcie wybuch rozpaczy ale nigdy 
śmiech. 

.śmiech w takich wypadkach jest za
wsze oznaką szaleństwa", mówią ludzie, 
tworząc i tutaj szablon, nie gorszy ani nie 
·lepszy od innych. 

„ Tworzenie tych szablonów jest bądź 
co bądź stwierdzeniem twórczości 1 udz
kiej - jednakże pozwalam sobie zauwa
żyć - - w mocno chybionym kierunku. 
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"Bezsprzecznie, ludzie są ogromnie 
utalentowani. Stworzyli przecudne, skom
plikowane systematy filozoficzne, społeczne, 
etyczne, stworzyli nawet Boga. 1 to nawet 
niejednego! Stworzyć musieli naturalnie i 
Szatana, tak jak się tworzy Dobro i Zło. 

„A to wszystko oparto na bardzo 
pięknej zasadzie filozoficznej, że antytezą 
białego jest czarne; wzorowano się tutaj 
na rozumowaniu małych dzieci, które z da
leko większą słusznością powiadają, że 
przeciwieństwem niebieskiego jest czer
wone. 

„I na tej, nieco mylnej przesłance, zbu
dowano życie całych pokoleń, śmiejąc się 
stereotypowo z szaleńców, że wychodząc 
z mylnej przesłanki dochodzą do mylnych 
rezultatów, jakkolwiek ich wnioskowanie 
było zupełnie poprawne. 

"Tymcżasem przeciętny szaleniec czy
ni daleko rozsądniej, gdyż wybiera on 
przesłankę według swej woli, usposobienia 
czy nastroju, lub wreszcie nasuwającej mu 
się wizji. 

„ Przeciwnie zaś człowiek rozsądny 
nie wybiera przesłanki, rozporządza bo
wiem szablonem, opartym na złem zrozu
mieniu przeciwieństw. 

.Jest to poniekąd zrozumiałem, gdyż 
umysł ludzki nie może sobie wyobrazić 
absolutnego przeciwieństwa. 

"Jeżeli ktoś myśli • pies·, to ściśle 
logiczną antytezą będzie „ nie pies•. Ale 
człowiek musi znaleźć jakieś podstawienie 
wartości, tak jak w równaniu algebraicz
nem. Wtedy szuka owej wartości i szuka 
jej, jak najbliżej. Znajduje kota, jakgdy
by to zwierzę mogło mu zastąpić brak od
powiednich komórek mózgu, komórek słu
żących do zrozumienia przeciwieństwa czyli 
antytezy absolutnej. Tak więc dla czło
wieka przeciwieństwem pojęcia „pies", nie 
będzie nigdy „ nie pies•, lecz zawsze „ kot." 
A tymczasem kot w danym wypadku jest 
tylko podkreśleniem, określeniem i uzupeł
nieniem wartości psa. 

„ W ten sposób tworzą ludzie szablo
ny, których nie można obalić, gdyż stały 
się przyzwyczajeniem i nałogiem. Jeżeli 
więc mówiłem o twórczości ludzkiej, to mu
szę teraz dodać, że jest ona zanadto lite
racka i artystyczna, nieraz bardzo powab
na i pociągająca, jednakże z gruntu myl
na, fałszywa i nierealna. 

• W ten bowiem sposób stworzono 
pojęcia Zła, Bólu, Smutku, Szatana, jako 
antytezy Dobra, Rozkos~.y. Radości, Boga 
i t. d. 

"Jest to zupełnie to samo, co powie
dzenie, że nie wszystko czarne jest białe. 

„A przecież jeżeli weźmiemy do ręki 
rysunek znajdziemy w nim wszystkie przej
ścia od czarnego do białego. Jakżeż więc 
można mówić, że czarne jest antytezą bia
łego. Gdybyśmy usunęli wszystko czarne, 
z rysunku nicby nie zostało. Więc czarne 
będzie uzupełnieniem i potwierdzeniem 
białego, ale nigdy jego przeciwieństwem, 
;mtytezą. 

„ Czyż tego rodzaju myślenie nie jest 
zgodniejszem z logiką a przytem czyż nie 
jest korzystniejszem? 

"Na tej podstawie wyrugowałem wszy
stkie antytezy podobnego rodzaju, pozo
stawiając jedynie pojęcia m·nie potrzebne 
a więc Szczęście, Dobro, Rozkosz, Radość 
i t. d.; wszystko inne jest dla mnie tern 
samem pojęciem tylko w mniejszej potę
dze. To, co nazywamy największem cier· 

. pieniem, jest tylko drobniutką rozkoszą, 
dającą nam odczuwać należycie całą potę
gę wielkiej rozkoszy. 
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- „Dlatego to, patrząc na tych lu
dzi na cmentarzu, zacząłem śmiać się lak 
wesoło. 

.Dla czego oni płaczą?-pytałem sam 
siebie. "Zapewne mówią • wczoraj była 
a dziś umarła". Ale myślcie logicznie, je
żeli wczoraj była, to dzisiaj jej niema! 
A jakżeż można płakać naj tern, czego 
niema. Przecież to zaprawdę śmieszne. 
Płaczecie więc nad sobą? Ale dlaczego 
tak czynicie, uznając śmiech za daleko 
przyjemniejszy? Dlaczego zadajecie sobie 
tą przykrość?-Dla szablonu. Dlatego, że 
tak dyktują wam rytuały pogrzebowe, mo· 
ralne, społeczne, etyczne, ba, nawet pra
wne, bo gdyby udowodniono mi wówczas, · 
że nie jestem szalony, bezzwłocznie zam
kniętob y mnie za niepo.:izanowanie uświę· 
conego miejsca, za obrazę uczuć zgroma· 
dzonych, za obrazę religji. 

„Chińczycy na znak żałoby ubierają 
się biało, europejczycy na czarno, ale 
niechby kto spróbował śmiać się na po· 
grzebie, zostanie uznany za szaleńca. 

„Może mi ktoś zarzucić, że moja lo 
gika pozbawiona jest serca, ale przecież 
wiesz, jak kochałem moją narzeczoną. 

• Odpowiem ci cytatą: 

„Że bliższy sojusz z nami ci zawarli, 
„Co w tysiąc przyjdą lat, niż wczoraj zmarli. 

"Ja postanowiłem przenieść całą mi
łość moją na tych co zostali i tych co 
przyjdą. 

„ Powiadam bowiem, że celem czło
wieka jest szczęście i że niema nic w ży · 
ci u, co by szczęściem nie było, wszystko 
zaś inne jest jego uzupełnieniem i drogą 
do niego. 

.Dlatego wykreśliłem słowa stojące 
na przeszkJdzie szczęściu. Chcę budować 
swoje i innych, gdyż szczęście drugich bę
dzie uzupełnieniem i rozszerztniem osobi
stego. 

„Nie mogę ci dzisiaj tego wszystkie
go wytłornaczyć. trzeba tu ogromnej pracy 
i walki z zabobonami tysięcy lat. Praca 
taka jest miła i radosna, ale wymaga du
żo czasu. Co chwila bowiem walczyć mu· 
szę z wadami, odziedziczonerni po niezli· 
czonym szeregu przodków. Potem gdy 
wyjdę stąd będę musiał walczyć z ludźmi. 

.Ale musisz przyzna(, że uzyskałem 
w przeciągu trzech miesięcy ogromnie 
dużo. 

„ Widzisz to przedewszystkiem po wla
snem usposobieniu tak zmienionem po 
krótkim pobycie w m-0jem maleńkiem po· 
mieszkaniu, które w urządzeniu swem po
siada jeszcze nieco błędów, ale wynagra· 
dza to nieodstępny mój towarzysz-Szczę
ście. 

„Jeżeli czasem przyjdzie tak zwany 
Smutek, Tęsknota, to jedynie z nałogu 
niemal fizycznego, ale ustępują na tych· 
miast gdy je spostrzegam. Wówczas śmie· 
ję się z mego nierozsądku. Dlaczegóż 
mam się s.mucić i tęsknić kiedy daleko 
milej jest śmiać się i radować ... 

- Zapukano do drzwi, służqcy oznaj· 
mił doktora przybywającego w celu zbada
nia pacjenta. Musiałem pożegnać się z 
Jerzym, zwłaszcza, że następny pociąg od· 
jeżdżał niezadługo. 

Wychodząc poczułem na twarzy ru
rn·eniec, wstydziłem się bowiem, że Z:ł
zdroszczę szaleńcowi. 

L. Bor. 
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KWITNĄ WIŚNIE - SAD CAŁY TONIE W ŚNIEŻNEJ BIELI, 
MUSKA JĄ PROMIEŃ SŁOŃCA, CZASEM NA NIEJ Z\VIŚ:\IE 
I STRĄCI BIAŁY PŁATEK, ŻAREM GO SPOPIELI -
W ZDZICZAŁYM SADZIE STARYM CUDNIE KWITNĄ WIŚ>:!E -

SŁOŃCE, BAJECZNIE ZŁOTE, GDZIEŚ W GÓRZE NAD SADEM 
PROMIENIE SWOJE CISKA, KWIECIEM SIĘ WESELI, 
I KRÓLEWSKICH SWYCH BLASKÓW JASNO-ZŁOTY DJADEM 
WIESZA W OBŁOKACH PŁATKÓW POŚRÓD WISIEN BIELI -

PRZY ŚWIERSZCZY-MUZYKANTÓW BRZĘCZENIU KAPELI, 
MONOTONNEJ 1 SMUTNEJ, JAK ŚPIEW MUZEIN A, 

CHODZĘ WŚRÓD TEJ PRZEZROCZEJ KWIATÓW WIŚNI BIELI 
AŻ JĄ ZMIERZCHU OMOTA SZARA PAJĘCZYNA -

PŁATEK CZASEM OD DRZEWA WIATR LEKKO ODDZIELI 
I GONI GO, PODRZUCA, LUB NA ŚCIEŻKĘ CISKA -
I WALCZY Z WIATREM PŁATEK, JAK PTAK WŚRÓD TOPIELI, 
LUB JAK Z DESZCZEM OSTATNIA ISKRA PALE>!ISKA -

DŁUGIE WZROK MÓJ I SENNE PRZEBIEGA ALEJE, 
I PIEŚCI SADU CICHOŚĆ I BIAŁE TE WIŚNIE -
A W OCZACH ZAPATRZONYCH UROK OLBRZYMIEJE, 
PRZYMYKAM JE WIĘC TRWOŻNIE, BOJĄC SIĘ ŻE PRYŚNIE 

~aiki ~ułuar~kie. 
Jaką umowę zrobił człowiek z Bogiem. 

Gdy Bóg skończył już stwarzać świat, 
przyszedł do niego człowiek i powiedział: 

- Stworzyłeś mnie. racz więc mi po
wiedzieć, jak długo mam żyć i z czego i 
co mam robić? 

Bóg odpowiedzał: 
- Będziesz żył trzydzieści lat, bę· 

dziesz jeść co ci się podoba, byle ci tylko 
nie szkodziło na zdrowiu, a pracą twoją 
będzie rozkazywanie wszystkim na świecie. 

Człowiek odpowiedział: 
- Dziękuję ci za tak miłe życie, ale 

dlaczego ma być tak krótkie? 
- Odejdź i siądź w kącie, była cała 

odpowiedź Boga. 
Potem wół przyszedł do Boga i rzekł: 
- Zrobiłeś mnie zwierzęciem, więc 

racz mi powiedzieć, jak długo mam żyć, 
i co robić? 

A Bóg mu odpowiedział: 
- Widzisz człowieka siedzącego tam 

w kącie? To będzie twój pan, musisz mu 
ciągnąć wozy i pługi, pożywieniem twym 
będzie trawa i siano, a żyć masz trzydzie
ści lat. 

- O, Boże! - zawołał wół. - Ja
kież to okropne życie! Zmiłuj się, skróć 
je o kilka lat! 

Człowiek, słysząc to, zaczął machać 
ręką, aż Bóg spostrzegł to i podszedł do 
niego, a wtedy człowiek szepnął mu do 
ucha: 

- Zabierz mu parę lat i daj mnie. 
A Bóg roześmiał się ale rzekł: 
- Ażeby wam dogodzić, zabieram 

wolu dwadzieścia lat i oddaję je człowie
kowi. 

LEON CHRZANOWSKI. 

fi \I 

Wtedy przyszedł pies do Boga i za
pytał, co ma robić i co jeść i jak długo 
ma żyć, a Bóg mu odpowiedział: · 

-- Widzisz człowieka, co siedzi tam 
w kącie? To będzie twój pan. Będziesz 
strzedz jego domu, jego trzody i jego mie
nia. Będziesz jeść kości i resztki, jakie 
spadną :.1 jego stołu, a żyć będziesz trzy· 
dzieści lat. 

- O, Boże! - odrzekł pies. - Za
bierz mi kilka lat tego nędznego życia. 
_ I tak jak przedtem człowiek zamachał 
ręką, Bóg poszedł do niego, a człowiek 
szepnął mu do ucha: 

- Zabierz mu kilka lat i daj je 
mnie. 

I znowu Bóg roześmiał się, mówiąc: 
- Aby wam obu dogodzić, zabieram 
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psu dwadzieścia lat i oddaję je człowie
kowi. 

I tak człowiek dostał siedemdziesiąt 
lat, a pies miał tylko dziesięć. 

Ostatnia przyszła do Boga małpa i 
zadała te same pytania. A Bóg jej odpo
wiedział: 

- Widzisz człowieka tam w kącie? 
On będzie twoim panem. Będzie cię ży
wił orzechami i innemi owocami. Ty zaś 
będziesz go bawiła minami i figlami i bi:
dziesz tańczyła dla jego ddeci. A żyć bę· 
dziesz trzydzieści lat. 

I znowu malpa błagała Boga, ażeby 
jej skrócił . to marne życie i znowu Bóg 
powiedział ze śmiechem: 

- Ażeby wam obojgu dogodzić, od
bieram małpie dwadzieścia lat i oddaję je 
człowiekowi. 

I tak człowiek dostał razem dziewięć
dziesiąt ldt życia. 

Do trzydziestu lat żyje jako człowiek: 
jest wolny. Od trzydziestu do pięćdzie
sięciu prowadzi życie wolu: ma jarzmo na 
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karku, pracuje w pocie czoła na żonę i 
dzieci i robi wszystko, co może mu przy
nieść pieniądle. Po pięćdziesięciu latach 
nie wzbogaca się już, tylko pilnuje tego, 
co zebrał, jak pies, i cały dzień kłóci się 
z tymi, którzy podchodzą blisko do niego. 
Od siedemdziesięciu do dziewięćdziesięciu 
lat żyje życiem małpy i wszyscy w domu 
żartują z niego. 

o prez9dencie Poincare. 
Pod tytułem: „Rajmund Poincare w 

domu, w Parlamencie, w Pałacu Elizej
skim" Henryk Girard wydał ciekawą książ
kę, malującą prezydenta w różnorodnem 
oświetleniu. Zebrał opowiadania jego ko
legów. 

Już w czwartym roku życia mały Raj
mund, w szkole panny Eugenji Mare, zdra
dzał wielki spryt i dużą energję. Przeło
żona zwykła była karać swoich uczniów w 
ten sposób, że po skrzyżowaniu im rąk 
na plecach, owijała ich fartuchem i zapi
nah go na szpilkę, powyżej karku; w tej 
przykrej pozycji zostawiała każdego poje
dyńczo w klasie. Rajmundek potrafił bar
dzo zręcznie wyzwalać się z pęt fartuszka; 
musiano dla niego inną karę obmyślać. 

Zdradzał też od lat dziecinnych wiel
ką przezorność. Nie widziano go nigdy 
bez parasola nawet w dni słoneczne. 

- Czy można ufać pogodzie? - od
powiadal/ g'dy mu koledzy dokuczali z te
go powodu. 

Łatwo się unosił, więc go chętnie 
drażniono, gotów był zawsze do bójki, a 
że miał silne pięści, zwykle swych przeci
wników na ziemię powalał. Odrazu kła
dło to tamę jego porywczości. Godził się, 
a często nawet przepraszał. Jego nazwi
sko dawało pole do różnych.„ przezwisk. 
Bywał więc kolejno: ,Point rond"-„Poin
tu ". W piętnastu latach dotknięty został 
epidemją, której ulegają wszyscy niemal 
uczniowie: zaczął układać rymy. Pierwszy 
jego wiersz nosił tytuł: „Premiere Separa
tion" - była to tęsknota„. za młodością, 
za rodzicielskim domem. 

Poincare lubił zwierzęta, miał całą 
menażerję: psa Pompon, cztery koty, pa
pugę imieniem Jacquot, węża, jaszczurkę, 
kangura, małpkę onistiti. 

Ulubionym jego autorem był w owym 
czasie Juljusz Verne. Przyszły prezydent 
odznaczał się na szkolnej ławie, jako lrn
gwista, a nawet przy pomocy dwu kole
gów stworzył nowy język, zwany „Ixes
sois", ułożony z liter greckiego alfabetu. 

Poincare nie wątpił w swe zdolności 
w żadnym kierunku - więc próbował sił 
i w malarstwie, malując głównie portrety 
i w sztuce dramatycznej, tworząc tragedje. 
Jego ówcześni przyjaciele: Aleksander Mil
lerand i Gabryel Hanotauv, nazywali go 
„ lotaryńską wszech mądrością". Rzecz dzi
wna, że z tak „ cudownego dziecka" wy
rósł jednak człowiek wybitny. 

Długi DostojeC1Jsniego. 
W marcowym zeszycie „Ruskiej Sta

riny" znajdujemy listy Dostojewskiego, 
świadczące o strasznych kłopotach finan
sowych, z jaldemi walczył. Listy pisane 
są do wydawcy .Otieczestwiennawo Wie
stnika", w którym wychodziły utwory Do
stojewskiego. 

Redaktor i wydawca Jan Grodek. 
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„Marń znowu długi - skarżył się. -
Słyszałem, jak pan woła: znowu! Andrzeju 
Aleksandrowiczu (Krajewskij). Wziąłem 
od pana dwa miesiące temu dużo pienię
dzy - sto rubli zaliczki, ale musiałem je 
wydać w oczekiwaniu na 50 rubli, które 
miała mi przynieść nowela. Chcąc ją pi
sać w spokoju, nie liczyłem wydatków, tak, 
że sto rubli rozeszło się. 

Muszę dodać, że noweli - nie napi• 
sałem; jedynym owocem mojej pracy były 
ciągłe migreny i rozstrój nerwów. Wiado
mo panu, że nie dość przysiadywać fał
dów, aby tworzyć". 

Dostojewski prosi o nową zaliczkę -
malutką: 16 rubli, dla . opędzenia pierw
szych potrzeb życia - na obiady, światło 
i opał. Nieustanna walka z nędzą tamo
wała twórczość. Obracał się nieustannie 
w błędnem kole długów, zaliczek. Wyjść 
z nich nie mógł przy tak bajecznie niz
kich honorarjach. 

W drugim liście pisze: 
„Zadawałem sobie straszny przymus, 

aby słowa dotrzymać i przesłać panu na 
czas rękopis. W rezultacie napisałem r1ecz 
lichą „Chosjaka", dzięki czemu utraciłem 
sam wiarę w siebie i teraz czuję, że nie
prędko coś porządnego stworzę". 

Oba listy były pisane w r. 1-841. Trze
ci z r. 1865, świadczy, że Dostojewskij nie 
wyplątał się przez ten czas z długów. 

Dziś, byle grafoman zarabia pięć razy 
więcej od autora „Zbrodni i kary". 

Zniechęcony d'Anunzio. 

Przed paru dniami bawiący za grani
cą d' Anunzio ukończył lat 50, jest więc 
w sile wieku, a już o śmierci marzy, bo 
czuje się zniechęconym - do świata, lu
dzi, a głównie do ojczyzny i rodaków. 
„ Giornale d'Italia • pomieszcza list, pisany 
przez d'Anunzia do szwagra Antonino, 
chłopa z Abruzzów. 

„Pracuję w samotności zupełnej bez 
wytchnienia. Muszę własnoręcznie przepi
sywać moje rękopisy, co jest ciężką pracą. 
Wogóle nie oszczędza mnie życie. Pozwo
lono sprzedać z licytacji mój dom, mój 
księgozbiór; w całych Włoszech nie zna
lazł się ani jeden człowiek, któryby pomy
ślał o spłaceniu moich długów. Skonfi
skowano moją „ Canzone dei Dardanelli", 
wzywającą Włochy do zwycięstw. Posy
łam ci utwór, pisany tercynami. Staraj 
się go rozpowszechniać. Jakże zazdroszczę 
tym, co już śpią pod mogiłą. 

. „Na przyszły rok wrócę - ale na 
krótko, a tymczasem proś mamę, aby o 
mnie była spokojną. Nie mów jej, że je
stem zniech\cony, że chcę umierać". 
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W rodzaju komentarza. dodajmy, że 
d' Anunzio swoją pychą zraził do siebie ro
daków, których o niewdzięczność poma
wia, a swą rozrzutnością wpędził się w 
długi. 

PRASA. 
(AFORYZMY). 

J?rasa jest jak samo życie! 
Swiat dobra i zła, wzniosłych na

tchnień i zbrodniczych instynktów, przy
bytek szlachetnych i schronisko szubraw
ców, pole walki o byt i kuźnia wszech
ludzkich ideałów; arena dla błaznów i miej
sce dla wielkich, giełda idei i świątynia 
ofiar; młyn mielący zawiedzione nadzieje 
i złote schody sławy; fabryka „pobielanych 
grobów" i tworzywo najdroższego kruszcu; 
światło i noc, drogowskaz i rozdroże, spo
kój i szaleństwo, bohaterstwo i zdrada, 
piękno i ohyda, śmiech augurów i rzetelna 
praca; łzy serdeczne i ślina wściekłych 
psów. 

* * * 
Niezdolność uznania swego błędu, 

swego fałszywego kroku, jest u bardzo 
wielu publicystów prawdziwą chorobą umy
słową i moralnl1,. Słowa: „omyliłem się", 
„cofam to, co napisałem• i t. p., są dla 
nich niezrozumiałe. 

Słyszałem z ust znanego dziennika
rza, że takie „omyliłem się" najbardziej 
spoufala i „demoralizuje" publiczność, że 
traci ona wszelki szacunek dla człowieka, 
który odwołuje to co napisał. 

„Dziennikarz musi mieć zawsze ra
cję„ - dodał z silnem przekonaniem. 

„Lecz publiczność nie musi być za
wsze głupia• - odrzekłem. 

„Zawsze, zawsze!" - odparł. 
Rozstrzygnięcie tego sporu pozosta

wiam publiczności. 

* * 
Publicysta, który zawsze nie czuje 

ogromu odpowiedzialności, jaka nań ciąży 
wobec ogółu czytelników, jest takim sa· 
mym nicponiem, jak doktór, który udaje, 
że wie na czem polega choroba pacjenta 
i zapisuje mu lekarstwo na „chybił trafił". 

* * * 
W cyrku ten błazen zwycięża galerję, 

który najwięcej szminki nałoży sobiP. na 
jaknajgłupszą gębę i jaknajgłośniej wrze
szczy. 

To samo w prasie. 

Józef Wasserzug. 

Pi~knośt-to potęga! 

I 
Piegi, pryszce. wągry, mokre i 
suche liszaje, swędzeni~, kros
ty i wszelkiegojodzaju nieczys
tosci skóry leczy i usuwa naj
radykalniej, rozpowszechnione 
i uznane przez powagi lekarskie, 

MYDŁO ks. KN EI P P A 
Wtłocz. Jano. Grodka, Widzewska )i 106a 




